
01'1.klA POCZTOWA UJSZCZONA RYCZALTEM. 

y 

13 wdów 
ofiarą sprytnet?o oszusta. 

Berlin, 9 1 wrze§nla. 
Z zakładu d1a obłąkanych w HerT.

heri~e zbiegł 44-letni oszust nazwiskiem 
Lotheisen, który obrał sobie za specjal
ność nawiązywania znajomości z wdo
wami, opla·kującemi swych mężów. 

Zjawiał on się na cmentarzach wy• 
słu~hiwał cierpliwie historii boleści 
wdów, płakał razem z nienu na zawoh
nie i zyg.kawszy w ten sposób ich zauf.i· 
nie. wyłudzał od nich pi_eniądze; 

Ofiarą Lothelsena padło 13 wdów, !dó 

· HOI\ VI. ' 
------·--------------------- re ostatecznie postarały się o ujęcie o-

ł uuz NIEDZIELA, 9 WRZEŚNI.~ ms ROKU., .,;ĘNA Nł MtMl.J Jłl lł~U~tY. I NI~ 253 ;u.u~~iic~a oddała go pod ohserwacię Je I 

Któlowa berlińskiego półświatka 
·padła od· kul kochanka. 

karską do szpitala warjatów, skąd włai· 
n.ie \ldało mu się zbiec. 

-----~ 

Bofowe watorv 

pancernika „A ". 
nerJin. 9 wrześn;·a. I Berli.n·:e. Jej nadzwytzajna uroda Sl\fo-f Po śm'erd męża wróc!ta znów lło p.J'ł Berlin, 9 września 

Całe. m:asto zos!aje ~od w~a.1;~f! em ' nif~ ong!ś hr. r:_schle.ra do oiien ' en«1 s ę 1 św:atka i c:eszyla s:ę. sza~one'.n po wo- Prace około budowy pancernika A. 
zamoruuwan.a · krolowc.1 ber1·11sK:..1;.;g0 1 z-n:ą. Jai1~0 hrab.na f-schler bvwala l3t · dzenlem w kolach naJwyzsu.1 ary~to-l · 1" J który jest p:erwszym z ń1ających się bu-pó światka 58-lemiej 13ussi Uhl przez 1 

si na.dworze cesarskim. kracji n:em:eck:cj. dować ~.ciu okrętów wojenuych n.iemiec 
1ocl1a11·ka głośnego lotn· ka l3ecse · · w ••nr ' o m..,,,..,..,.... . ...,,. lil!lilii1Ylia !liiUIYWltiifJ&&JtiW kich zostały już rozpoczęte. Pancernik 

Kil'ka lYJ.!Od-ni temu prasa cal~~·) swia wyposażony będzie zamiast w turbiny, w 
tfł rozp ·sywała s:ę o zamachu. któr~go M t k . „ B k k .. silniki najnowszej konstrukcji. które w dokona~ Becse na Buss' Uhl , 1 ieJ .kó- . . . a a m-j n e 0 a n 0 WS l e Jl 0 stosunku do swej . wagi posiadaiją ·bardzo 
cha11ka Hcima zrozpaczonv zJ.iadą ~ wielką siłę. Dz.ięk.i swej szybkości będ . .de 
B.nssl. Oboje odn'.eśli wówczas ran„y. z nic nie wie- O- tra!!iCzne} śmierci i"ei. syna. mó~ł now,y niemie::ki okręt wojenny u.'11 
kt<5rych lcczyL1 się w szp<talu i dopiero . , _ ... t ~nąć pbed pościgiem okrętów Ji.njowych 
przed kilku dn"arni przyszl; do zdrow·a. . Paryż, 9 wtzesn!a. f posfan-0wiła bezzwłocznie powró~ić do rozporz?,dzających działami wielkiego ka 
Po wyjŚ\:iu ze szp:ta.fa Bussi Lh: PO- Paryski „Journal" dm1osi, iż bnt Paryża. W chwili o·be::ne.j zm~q.- r1a cpoc· libru. Arl'ylerja pancern.ika. sklad~ć się 
rzuciła Hc!ma i wróda do sweR;o daw- zmarłego t~a.giczną śmiercią ~kut.k:e?1.ka !r?żą i .wst.rz~śnięta głęboką .wi1d.;mns· 1 b~d·zie z 6·ciu 28 cm. cięż.k1.~h. dział. U• 

• lel!O kochanka Beese. tastro{y m.in:stra Boka:nowfk:ego osw,ad c1ą o zran:cmu swe !o uk'.>cll l.'H~~ll ~y- m1eszczonycłi w dwóch w w;ezach pan· 
Dzi~ ra.n~ . w ni::..szkan'u Bussl Uh~ czył, iż do tej p~ry n.ie uwiadomił jesi- 1na, przykuta jest do łóika. Nie mogę cernych, dzięki którym będzie mógł :>aD 

zna.fez.ono Ją zamordowana obok !'i:eJ cze swe.i matki o strasznym ciosie jaki wptcst sobie wy-0braz.ić w jaki sp1,sób. cernik . unieszkodliwić normalny lYi> 
leża} trup B~csego, k!~iry P<> mord~r-1 ją spotkał. ' prz t)otuję staruszkę na przyjęci~ s~rasz · zi:1ajdujących się w użyciu krążowni 
St w1e ~opełmł sarnobo:st w~. I ,,Nieszczęś.Jiwa ko hi efa - mówi p. nc ~J ciosu. 1 ków. 

l3ttsS1 Ultl była osobą ,głasną w ca1lym Sergiusz Bokanowski - ma lat 78. Jes~ Narazie przy pomocy najrozmait;zyC''l 
erswnma•• ._. J uw n• J • pozatem c~ora, .sparali:.'..owana. Mar:Ca 

1 

po?stęp~w oddalam o~ ~~ej wszystkie • 
nasza przeoywała w Vichy, gdy W/·:ta- dz:e·nmk1 pełne szcze~ołow o ~a~alne1 \V W;€dn U kw~łną 

E k • N d ·• • rzyła się potworpa kątastrt'lfą. W tej 

1 

katastrofie. Gdybyż m<>·,'..na było pozo- ł . ' 
~a uac1a a ren11 c'hwili udałem s.ię do niej aby jej powie- stawić przez dłuższy jesz·::ze czas n:e-1 ponown. ie drzewa. · d • dzieć, iż syn jej został tylko ciężko ran· szcz~śliwą matkę w n:eświa.domośc'.! O-

na poste zen1u moc ars~ W ny, ie mus.i. Pt:iebyć operasę i ~e ,~ !YT l bawiam .s:ę jec~n~-~· że l~d~ chwi~a za.żą: We W!':-d.niu p~zy nadzwyczaj et ... 
Pan:ż. 9 wrieśn'a. celu przew1~z:e się go do jedn?J z o:l:n .K I da aby n zaw:ezc na Hn•kę, na ktorc1 płej pogodzJe zakwitły kasztany w Pra• 

\V sprawie ewakuacji Nadrenji, do- ,paryskich. Matka nasza, mimo, .ie n.:irna. rzekomo syn je.j prz~!Jył operac;ę. A 1 terze i w Głównej alei jak również w og ... 
noszą d0'utzc p0.1ifor111owane dz;~11 n 15. ł ia.iiśmy ją g~ ąco do le Jo. n _e. ch.:iat:t '. ó~cz~ ca a s r:a, zr> I' da wyjd.de ! ro<lach i sadac~ więce1 na. dzialan~e ~lv-
frcrncu.sk1c, że w spraw;c tci ma si-ę od- "!I łiaden speseh pezestae w V1cny, iecz ,na 1awl - neczne wystaw.ionych kw1Lną wszystKH• 
być specjalne posit.:dzcnie 4 mocars:w · . -- drzewa owocowe. 
za.ntercsowanych w te{ spraw:e. Obra- ~ · Wiedeń'czycy cieszą się z „dru~fo1 . 
dy te nas1ąp:ą w końcu wrzcśn:a lub 1·2· ~ t' • k. . s' . o' 1 . o t ,;. e c' . wiosny'• i odbywają , ze śpiewami i mu· 
Ila POCZl\Lku pażJz~crn ka. Przcw'dtia- " .. ;.. ił e n ·1 Ie ·z . n 1\ W· „ • Z} kami dalek:e wycieczki za miasto. w 
ne jest. że na pos:cdzcnie to zos~a:n.:e po pr.ześllczn,ym · enerwa~dz.!e ~owa z~e„ 
wołany rząd Stanów Z.i!!cl:noczonycll, . Pr_ t_ y_ łapano J.!O w l<"n:e na !!Orącvm uczvn!<u. len. pokryta drzewa, _kwitną le~ne ~w_ia-
jako obscrwalo.r przy obra<lach. ..,, ty 1 ~ozhowory ptakow r?zle~a1~ się 1ak 

I 

- . ł.6dź~ 9 . wrzefoia. w czas:e rnansu usiłował skraść portfol na ~1o~nę, a br~ęk I?sz7zoł dzw1ęczy z:i-T f ze c h' I ot n. IL o# w wczoraj WieC70rem w kin:e „Czary' I p. Nafta!emu Le.;.>ćzakowi, :zam:esz.kałe ... I pełnie 1ak w m~JU. ! aik1eg? n~wrot~ WIO 
' w .czasie seanr;'u f~lmowe~o rozle;_!ły si(( mu przy ul: cy Ce1ie 'nianei E6. j s~y we .wrześ1?m i;:e pam1ęla3ą naJsb.rs 

za f?. in Pło. 'agi~ głośne okrz)ki: I !.U9do-::iane,;o k'.eszonkowca sprow~ . m1eszkancy W1edrua. 
- Trzymaj.cie go! Złodz~ejl dzono do komisar'.atu. Tutaj o•kazalo się, - - . 

. . Londyn, 9 wrz.cśnia~ 1 W t~j ch~il~ .z ostat?ich ~~ęd6w. krze- 1 że był t? 1.2-lelni ~~arcin Prym, któr') 

Rada ·filmowa 
utworzona. 

M n·sterstwo marynarki anR;;eiskt~j seł wybJegł 1ak1s chłopiec krnry usiłował przed m:estącem zme,tfł z .domu popraw· 
ogłos:;o dz .ś ofcjalt1y komunikat . 0 za- I wy~ostąć s.i~ ~a !mrytar.z. . Przytrzyl,llał c~ego ~ Stud~:ericu. Od te~o„ cza~u chło 
g .n ęc1u trz1.:<.:h lo111:ków an.gie:sk:ch w.. go Jeden z b1Je.erow. . P:_ec włoczył się po cał,m ~ra1_u ~z wres4 
dn :u 5 \Hzcśn:a. Sanwi'.ot.v prow.:tdzone I - To ten! Tr~~m~c gp! - wołano. . c1~ pr~ywędr?wał do ~odz1, gdz•e. podo 
przez powyższych lotn'1kGw startowa- .G?~ za.„alono sw:aH~. ~szystkf .się 

1 
bn:e , _Jak w lfnych m1a~t~c~1, utn:ymy- , Warszawa, 9 września. 

ły z okrętu ma\:·erzystego „Argus·' i do. w~1asmł~. · Ok?z.ało .się,~~~ ow c~,?p:ec, , wał 
1 
się z d~oonych kra-0.z1ezy. Prz.eslano W „Monitorze Polskim" ogłoszonu 

tycliczas jeszcze 11 :e wró~:.łv. Wiele ktory mogł m1ec na1wyze1 dwanasc1e lat,; go ao Studzieńca. . o rządzenie, którego mocą tworzy się 
statk6w rozpoczęły poszu·k'.w.,inia, lecz I , min. spraw wewnętrznych radę !il 
aadaremn.e. Lotnicy zg neli za:pewn~e . mową. Rada fi'.mowa powołana jest da 
w fal.ach mor a Pól Kr\V"WY para"hU"Bk ml'OiDY Zbf'O;a!' .. a1·„:nb·o,·1·!~ wydawania opinji w sprawach dotyczą· z ncx.:ue~o; U . „ Ił Il ł - • U•F · U a ft.p cych k:nematografji, a wchodzących " 

Lot B ~.„I n-łrkucl<. B. ko"hankę za . .rżnat. no,em w bialy dzień pod . zakres działania ministerstwa s;praw Ne 
- " - «,.. wnętrznych. Składa się ona z przedsta· . 

B I' 9 . • :. . teatrem we Lw :iwie. wi~ieli . władz państwowych oraz„o?ywa 
. . : ~r 111

• • \\· rze~n •• a. . · teh zam teresowanych w produkcp i wy. 
Dz1·ś na pas ed;ernu „Lurt-łiansy z~ I , . Lw6w1 9 września. mając swą ofiarę za rę1<ę Kuc przedął świetlaniu filmów, tudzież znąwców ki-

stalo po.sL.~nuw 011~ u,rz~man.e sta~CJ · Potw. ornego zabófstwa, ·dokon,.no ! jej arterie szyi, a wreszcie wbił jej nóż\\> ''nematograffi. . · 
l 0111umkaCJ1 11apow etrzneJ z Dalekim wczoraj po południu na placu przed te· 1 serce. . Czło~ rady filmowej, ich liczb• 
\Ysclic•de~1 · _Lot od'bywa s· ~.na .samolo-

1

1

atrem W:elkim. · . Nikt z tłumu, który utworzył się ""' i sposób aziałania powołu;e i okrcś!a 
cie „Ura "~amo·lot ten ~k~n~zvł_ w ze- N:e;aki Feliks Kuc, "26-letni robotnik mgnieniu oka na ludnej ulicy, n.ie od wa- minister spraw wewnętrznych. 
SJ:,lą n. edz : el~· p.erws~y lot ~~rłm-Ir- ~budowiany dosłownie zarżnął ' nożcn. 1 żył. się rozbroić draba. Ten, dokonawsz) 
kuck. yv sob?tt( wystarlowal. n~ tym sprężynowym · swą b. kochankę, -25-let- 1 zwierzęcego mordu. toczył ro?szalałyn1 
samo oc:e lot~ :<:y Albre~ht ~:;hrod 1~r i nią wie!kiej urody dziewczynę Kazimje.

1

1 wzrok: em do kola i krzyknął: 
E c!Jentopf. ~ ystanowal '. oni w rnbotę I rę ffwyniównę. . - A ~dzież i est ta policja 7 
przc·d peilu·dn:em„ przyby1'. do ~loskwy Zastąpił jej dorgę, coś powiedział. a. Zbrodniarza odprowadzono do ko-

Hamburg~rtHw Yorll 
~.5~ a nasLę. p111e w~star:o,\~~h z Mo- ~dy ~obie. ta c.ofn~la. si~ . przer~żona, ~est-,misarjatu . . ~lor. yni~wna zmar~a . na miei:-
~kw Y 12.35 do dalszej podroz~. ialski ad<)rator F?=uc1ł się na nJl} z noze:u. scu zbrodm. Kuc bvł alkoholikrem - ty Paryż, 9 wrześn'a. 

Pierws~y cios ottzyąlała w kark. Trz;y- powym apa~~em, · Donos7.ą z Brestu, że niem:ec Hans 

. na żaglowcu. · 

Koniec warkoczy --·-- MUller, który postanowił w 4 lonna-

w C linach. . ' 1 • wym żagJ.owcu prz.e.p!ynąć z Hambur-

Wiedeń, 9 wrze~nia, W1bucb brn1yny \V prałn~ I chem:,czne! •. ' ~;cfa0 ~e~n;:f:k~~ l~~~~h~~e ws~~~~~~ 
Dzienn:ki wiedeMik.'.e donoszą z ·Pek1 Jedna r< b'>t.UTC3 ciężko l]_Otl3fZOna· •. , gplodo,;,?eżcy ptowJeaz~sr1eyymduoszB.kor~dszteu11 . .Uo.lmeg. łMżti,~. --ou: Nowy rząd chińs.ki rozpoczął swe w 

rządy atakem na Chińczyków, nos~ą- Warszawa, 9 września. I Osiem robotnic, za·jętych w praln~. !er wyhdowail w Ros.co.ff na ż:lglowcu 
cych warkocze. · W pra!ni chemicznej Jerzego Neya' rzuciło się w panice do uciet;zki. ' Jedna 1 praw'.e rozb~tym, bez steru i z podar-

Patrole wojskowe przecią~ają uJi::i· przy ulicy Dzfo.Jnej U nastąpił wczor:tj 7. 'lich 21·letnia Dorota Kolon'.a (Opaw- tyrąi żagfam1. M'mo n:epowodzenia n:e 
mi i wyla.p~ją wszyst.k.i·:h Ch!ńczy k~w z wi.ecz:orem wy?uch benZY1;1Y· nagroIM· 11; ~ 161 nie zdą~)'.ła. Ubra~:e ~aj41ło s.ię n!" 

1 za?1ec~a1l on swej da'szej p Q.dróż:v:. tJ. 
warkoczami do strażruc, gdz:e fryzier7.) 1 dzonei w wąnme. Wszystk:e ~zyby wy- 1u•1. Na szczęsc1e 'nadb1e~h sąs1edz1. I daJe s ę or1 do Brestu slkad spc.;i 1.e vv·a 
pod nadzorem oficerów obcinaia im wa1 pad. ły z okien_ a płomienie i kłębv dylbclł'''prowadzili żywą pochodnię z praco- I s.'. ę otrzymać pomoc i udać sie dauej w 
kocz:a. · \a.pełulły pra~owt1ię.. _ wni i ugasili płonącą na niej odzież. J droge. 

.j 
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Wieści stqlicY- nadsekwańskiej. Loty bazsłlnłkowa 
H szpanie zaobyli Par·yz. - Wiekowe w·elb:c·elki Valent na -

to na spó cześnie szy i naj· 
pięknieiszv soort. 

05oł}liwości na konkur~~e Le.p;na. - Muntparnas upada. wo:~~~~~s~yi~~:~r~e~zl~!,c:rz:~~ 
Jeden z dzienników paryskich ogto· 

sił an k etę na temat:.. 
Ue lat chciałby pan (czy pani) ml~ć t1· 

becnie? · 
Przeważna częśó odpowiedzi z ~o

śród sfer arystokratycznych, literacki~h 
i teatralnych, określ ła 35 lat jako wiek 
na,iszcLęśłiwszy dowodząc przez to, że 
odpo~ adający przekroc~yl. już połowę 
czwartego krzyżyka Ale znany dzien.11-
karz -i literat Maurycy Verne (syn Julfu· 
sza Vernego) oświadczył, że chc:ałby 
przez klka lat jeszcze Lczyć rok ... dwu· 
dziesty. 

Jego zdaniem jest to.„ w'.ek patetycz· 
ny, w którym dziki, a wsp1nlały bee 
wstyd serca i mó , gu elektrytu:e. czi o· 
wieka, wiek. w którym ma się ws„ystko, 
gdz:e wszystkie głupstwa, które slę po· 
peł n a są rozkoszne. Póiniej czlow· ek u· 
czy się wstydu i hipokryzji, nabywa do· 
świadczenia, które sprowadza ocięła· 
tość. Każdy w :ek późn:ejszy jest... tru· 
nną. 

* 

. . : , pamocy motoru. wyzyskując w tym ce· 
puśc'.ł się wykroczenia przeciw regula· c!1ował. zywy te!".~era,ment 1 n.e poz_wa,a lu jedynie prądy powietrzne. Sport t-en 
m:nowl,- jadąc złą stroną. Leclercq za· „Jeźdz c po sobie . N.edawn.o pew~en} daje pełnie wrażeń lotu ptaka. nie WY· 
trzymał go gw;zdk'.em i zbliż.vw·szy ~1e, I< ·:vtyków nazwał g? „św1ętoszk1en:i . starc7 a tu bowiem. tak jak przy kc-li:: 1 
wydobył urzędowy notes dl. pisa:1 .a Zlrv.towany aktor ośw1ad~zył przyjac o· 1 silnikiem, jedynie pilnować kierunku ł 
protol<ćłu. ' łom· . . . ma1·ometrów, ale koniecznem Jest zna~ 

- Pańs~ie nazw'sk_o? - zaoytał ~ e . ,- Popam:ęta . sobie . te~. zółt~dzl?b dokładnie i wczuć się w zmienn:.:: prądy 
zwykłą s_o~te grze_cznosc1ą . sw.ętosz~a. „Sw1ętoszk1em bywa~ •!a i:urtujące \Viecznfe niespokr1j 11 ;1 atmo-

- Księzopolskt. I scen ~· kie.dy_ g1:am Mo! era, ale w. Zl cm ~ferę i umieć je wykorzysta~ ::Ila lotu. . 
- Jak? . 

1 
bynaJmnleJ nie Jestem zadnym św1~tt'5Z" I :J • • • . 

_Księżopolski. , kiem. I _odstawą r?z~osu spcrt~ sz~ bowe-
- Jak się to wymawia? I I wytoczy~ owemu krytykowi proces. ;::~ !e~t znalez.eme ~~? .,yied 1 "~i-?». lct· 
- Tak Jak pan słyszy. domaiając się bardzo wysok;ego od· !', .. ~.'~; Teren:r.- nada~'i ·.:~ s.ię. do któw.; 
- A jak się to p.sze? szkodnwanla. Podobno animozja owego 0 -- ;.11~ 1kowyc~ zna.d·~·;• ~1ę J~dy~ie n,a.d 
- Bardzo pros ro K s · e · o . krytyka a zarazem w jednej osobie a· llt<'_,, .... c:m 1 w ~orach . v. ptef\\ Sll ,m '' y~. 

I • I z • r ' R . vd.J•'" ,ako s 1J~1 l}Od łtJ 'L.,l.c SZYO:>wce, 
~cc.ercq mac~mął ręką, schowa no· u tora d~amatyczne~o, para . 

1 
rou~so'.1 ' , • ..:il{ · tlzą w grę ~tał . \\i u_ .•• wi~j•'.<:';.; ,,d 

tes 1 ode wał s ę: • _ ~Y\~todz1 s ę stąd, ze ?.drzuc~n.e i ~~z~.: tllNZa w drl'~i~ wy>J:i.\lku, w"<t!·t· n z~ 
. - Może pan Jechac ~alej ~~~ na d.ru kom„et _1.ektury KomedJ1 Francus~ ~J \1~ h t;: 1 ~ górach powodui._\ O:)\vstan'.t' si.' 

y1 r~z prcszę p lnowac ~r~v. cJ stro.1y, R? szt~.k1 p. t. . „~'\Stępstwa m~ł~en,st _,,;~ · !ivcii r.rąd(:w ws:;;pują.:y.:!~. , 1 ,ł h:td\a• b. 
Jak lego wymaga regulam.n. f,g-ara, p:zyp.su.e. wptywow_1 1 .ntn 1 ~ .o;ych szybowicl! mJzc (,~:'i~ną..: nlc-.. • .. . · I ~om ~.lva . na.c· co .Jest o tyle n. esfuszne, r.t-' znac".ną wysokość. 
c:· Słxnn~ ~kt_o~ !- Kon_:ed ·1 Francuski ~1. że V:C!Wc~ąs -.·t1~ya1n Pr,zez ?łuzszy cz~~ limicjętr.ość zaś utuvm:i.ni 1 m3_„ ,1.„ 
...,1!v~.n," na.st~t szy ~ .c:- r_onków . „_Domu 1 ba w i ł w sanato: rnm I n .e mcgł byc obe~ ,. \ r::1 l!nJ?.ch prądów \11st1;pującvcb de- , 
Moliera , pomimo pozneJ starosc1,_za- ny przy czytan;u sztu~1. c~ d.JJC 0 1J;t.gotrwałf)~;; lotu. 
•• •••- 1 ,,...,, •• ..,_ ~· G.lllłli..-: .wn 1•- A \V Pc,t::<.e dotyct1;•. 1s bvh' \\-Yi tó· 

ł ·~" ane a\\ a lotniski.: ttadmorsk:c 1 .,·t 
Najpopularnie!s -: ym pol!cjantem w z d I rł ) o O O J ł Ody11lą i ~6rskie koro Nowego Targu; 

Paryżu jest n.ejak1 Leclercq, słynący z ~ '°!a {a Z p r le U a Oh3 niestety, posla'1a1.t(· ; wlel.- wlaJ, a. 
długiej, nieomal do pasa. brody, · którą ..- · k<tJ."IO za.t 1. Obecnie prc>bnw:>r" Jr:$t 
nosi na . pamiątkę swego ojca. Ten !.lył zosta a od krvta przez arche 1 lorra szwedzkief10 IC'~t.isko pc-d ZłoCZ?W~m. i!dt't• ra , p<•~· 
sierżantem strażaków i chlub:t s : ę rów· ... ~ ' I ,.!t wzg{.~.' dość msl:·.-•1 wpraw:.łi:1~. :cit_ 
n : eż wspaniałą brodą a la Sw:ęty Mikry Na wysp:e Gotland,ji, zwanej „perłą kom zgladzić go, Volun·d, uciekł na skrzy 'H1em wwcszących s?~ ra n~wn'.nie, 
laj. Leclercq pel n ił służbę stale na Wici· Bałt)· ku''. znajduje się ciekawa rzeźba 4 dłach, ukutych przez siebie i śpiewa1ąt. '-"'c1t1 y o<l~inają się ku !{Óflt?. ) 
kich Bulwarach. koło bramy Saint Denis t'rzed tysiąca lat, t. zw. „obraz-kamień„ straszliwą pieśń zemsty, przefrunął po-1 () ile znajdzie się rzc.! ~ywiśc:e 'Mbre 
Jest on taką osobliwośc'ą Paryża, że au- której treść wyjaśnił dopiero teraz at· nad dworcem Niduda. lc·:n!sko ~Tort szybow.:•J\VY s7.y1•kc roi·· 
tokary, obwożące po m:eście cudzoz:em· cheol.og szwedz.ki, dr. Nihlen. Przedstn· I Ponure dz!e:e Volunda zostały z mi- Wl!,il' się w Polsce. ~p.Jd:dcwa.= si<; te~• . 
ców, zatrzymują się w tern m:ejscu parę wia o-na treść •.• Pieśni ~olun~a·• - z1cy· strzostwem oddane w całym . szere:~·u fu; wala wiei~~ iloś~ , szybowców włas•_: 
łckund, aby podróżni mogli zobaczyć klu północnych pc.e.ma.tow, k~óre słuzyły wypukłorzeźb z przed tysiąca lat, znale- nt: k~nstrukCJl, z~1oszo11 .t _:}rzez ~pl.łr• 
brodatego polic.'anta. Podczas ostatnich za osnowę .arcyd·z1eł hterack1~h późn:e1- zionych w Ardre w GotJa,ndji. Dowodzi tc.wc.ow TJ~ poprzed:•1~.t komrnrsa~h. .. 
apalów Lcclercq został rażony udarem szy-cb cz:;sow 1 natchnęły Wa~nera do to, że szwedzi, wówcza:; jeszcze poga•.1e I \\ ob>Jcuym czasie prym w ~ntach , 
słonecznym i musiał na parę tygo:lni :ść stworzerua szere.;l;u Oi)er. . j starali l'tię uwi·e ·:zniać i przechowywać S!:vbowców trzymają niem.!y, którzy 1"> 
do szpitala. Teraz s:ę jego. popqlarność u· śpiew Volunda zaw:era dz'.ele lcl)wa 

1 
dla następnych p-0koleń leJendy z daw- I slc.dtją wiele dobrych lotnisk w flCJ~łe 

ltnzała w całej pełni, gdyż dz:enn!e v la, uwiłfzionego przez króla Nid~da: ?~- ·nych cza!ów. . I 1•0\ła!pcjskim i w górach narcńsk;cb. · · .. 
trzynJyWał po kilkaset J.stÓW Z życze· rutny ·Wladca kazal IDU .poprzecmac ;;cię &\Vi'51 1 "' #& ·- ' 'CS ' - -hMH't 'tt' 0 U -
miami rychłego powrotll do zdrowia. j!na w. kolanai::h i nakazał prai::ować dla ' 

Przed k:Ilrn dniami wyszedł wreszcie ' siebie na bezludnej wyspie. Volum:l za- rl o I e . m· . o' net am,.. I 

ge szp:tala, ale wyjechał na kilkotygo· I mordował przez z-emslę dwuch syn.).,.. [°;'. z as • a n e -. 
dnlo\vY urlop na Pro\v:ncję. Jegb powrót królew~ich! którzy ~dw:eź~ ~o pew e: · ·=-
na Wiełk . e Bulwary będzie napewuo go razu 1 oflarowa.ł _ N.1;dudow1 lch cz.aszkt N· • • _ I ł. b k" • k• -L-' 
"";ypadkicm dnia„. ' bo~ato przyozdobione ornameni.aau ze eocze uwa'ffe 1' onv sz ę ~ 1e1 or '· 

Dzienniki opowiadają o nim nastevu· srebra. Pewien kmio1ek pod Belgradem, CZ) \pod s.kiqami zn.a.idują się ftare mon~. 
iące zdarzenie. . . „ . . Następnie mściwy ko~al uwiódł cór ~ tający. gazety .r~hicz.e, postano~ił &pró- ~a~a rodzina ~miobka p<>rzuc~ła ~c .za. 

Pewnego dnia Jak;s automob.ltsta eh· kę króla, a gdy ten polecił swym p'lchoł bowac głęboh. "J orki, zalecane) przez 1ęc1e, a natomiast rozkopUJe ziem1ę I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~ ~on~ów. W:zd~e po zhlorach z~ pne~ewa~pnez~c~ 
czął uprawiać ścierniska, przyczem or• Sąsiedzi równiet rozpoczęli głęboq 

Jak brYia_nty. 
ka dała plon natychmiastowy i z.goła mt. I orkę, ale pieniędzy narazie żaden z nid\ 
oczeK:iwany. jeszcze nie wyor.ał, trudy ich zaś wrócłl 

Mianowicie wyorał on około 4.500 się za.pewne jedynie w postaci obfitych. 
monet złotych, srebrnych i miedziany<:h plonów. · 

Cenne wskazówki dla właścicieli cen:iych klejnotów. pochodzących z trzedego wieku po Chry I Na znalezionych monetach wybify 
stus.:e. Mon-ety te zakupiło m 1 ~euan, j jest z jednej strony wizerunek cesarZłl 

Wiadomą ogól.nie jest rzeczą, iż panie' drog.i'Ch kamieni lokują ie we wnętrzu kmiotek zaś orze da!ej, gdyż skarb roz- Aureliana i jego żony Severyny Augusty, 
naj.chętniei chowają brylanty tylko w je kartofla. Chłód i wilgoć. kartofla działa I siany jest po jego polu na większej prze-! na odwrotnej · zaś znajduje się nap~ 
dwabiach czy atłasie, uważając, że taik na kamienie tak znakomicie, iż niE!tylkv strzeni. „Oriens Au~usti" i Apollo, u którego 
owinięte te kamienJ~ zna; du.ją się dopie- zachowtt;ą one dzięki temu blask dawny 'I Dalsza orka przyniosła mu .mów t'·o J stóp leży niewolnik. 
ro we właściwym otoczeniu. A tymcza- 'ale nawet go potęgują.. ło 7500 monet, pozatem zaś ustawiczn~e 
sem taki sposób chowania brylantów • n 
jest dla nich bardzo szkodliwy. 

Brylanty bowiem, mimo bardzo wy
soką wartość, mają niezwykle pospol' 
upodobania; n.i~dzie nie czują się tak 
brze, jak. właśni•e we wnętrzu kartofla. 
Ustalono mianowicie na podstawie w:e
loletnich doświadczeń, fe nic nie działa 
tak szikodliwie na brylanty, jak gorącb. 
P.od jego wpływem nawet najłagod.n.:ej
sze okazy pę:kają lub wręcz rozpryskują 
~ę. ' 

Zauwaź<ono w alrykaóskich kopal-
niach diamentów, że wielkie kamienie 
które wydobyto na światło chienne z. 

. niebywałym mozołem, bądź pękały bądz 
nawet rozsypywały się na proszek. 

Amsterdamscy handlarze bryl.antó\\> 
czy djame.ntów wiedzą o tem bardzo do
brze; to też dla pod-trzyma'lia wartośC1 

Ci, którzy powodują samobójstwa 
będą karani więzienie·m do lat 5. 

. I • 

A władcy sowieccy - sprawcy wielu samobójstw? 
W styczniu 1927 r. do kodek~u kar- i do domu &ub1imat i wyjaśnia żonie dzia· Żona nie mo~ąc dłużei znosić obelg 

nego w Rosji Sowieckiej wprowadzono łanie tej trucizny. Napróżno teśdow„ mężowskkh odbiera sobie życic - w1 · 
paragraf, na mocy którego osobnik, popy błagała. trzałem z rewolweru. Di-chtjar żeni sitt 
chający przet swo;e zachowa.n.ie inneg(j - Wynieś tę truciznę z domu, ho z inteligentną komunistką, a <Wed • 
człowieka do samobójstwa, podlega ka- Tonia gotowa jeszcze naprawdę odebrac pierwszego małżeństwa wypędza z do· 
rze więzienia do lat 5-ciu. sobie życie. mu. 

Wkrótce po wprowadzeniu tego pa- W kilka dni potem, matka znajduj~ Córka doprowadzona do osfatecznei , 
ragrafu sądy rosyjskie wydały na tef córkę bezprzytomn,„. Z pianą na war· rozpaczy otruła się. Sąd skazał Cijca i Mh-

podstawie ćały szereg wyroków, ilustru- ga<:h.„ Pod podusziką kartka: cochę na 4 !ata więz:enia. · 
jącycb wymown-ie beznadziejność morat - Mamo!„ n~e mogę dłużej tak cier Jeszcze ieden przykład: 
ną życia bolszewickiego. pieć!„. Jam n~ew:nna. To po jego stronie Sekretar.kę komitetu miejscowego 

Z 
. . 

24 
d . . Student akademii leśnej w Lenin.gra- cała w~na. Nie oddawaj mu dziecka„. komunistycznego we wsi Bawien!kowc.. af On'ęCte z·ect dzie, Baszkin, członek związ.ku komuni-

1
Zaopiekui się ttiem, tr.amo, ale tego łotri. zmuszono do podpisania pożyczki włc~-

. . . . . . 1stvcznei młodz: eży uwiódł 14·le!n!ą zaskarż do sądu„. Zn~szczyl moje życie„ ciańskiej. 
W mie;icowo.sct letn1sk!'w~1 po.d Mo· j członkinię tegoż związku. Gdv nicspel:nh • Już nie m.ng!am tak dł.użej„. Sekretarka pro-testowała przeciv.. · 

skw~ ~ton~ła. lodź, na ktor4:J ~na1dowa· 11s-Ietnia dT.iewczynka urodziła dz.le-.:ko, I Basz:;ma skazano na 3 miesiące wię- przymusowi, ponieważ niewiel1ca pensja 
ło się 32 dz:ec1,. z-dołan.o z lq J1c~by wy. I matka jej zmusiła uw„dzicie!a do poślu- . zienia. za1e::1wie wystarczała ie.i na życie. 
ratować .zaledwie ośmioro dzieci, pozo· ,hienia cóf'k!. . I Inny charakterystyczny dla stosun- Poźlbawiono ją posady. Bi.edaczka 
st~łe ~as t1Łonęły. Zan:ącU:one l!atyc .• h·. Baszkin po ślubie zamies:?:kął z żonĄ ków sowieckiclt wypa-dek: Niejaki Dic;ht znalazłszy się narfl.e bez chleba, oderyra 
miast sledztwo ~ykaz~ło, źe łódź łU! u teściowej, ale to życie wkró~ce mu się · jar . od lat 11 członek partii kom- ła sobie życie. WiI11nych jej sa.mobójstwas 
P:zed roz.poczęc-a~m te1 )a~y bar4zo ~U uprzykrzyło. Pomi~dzy · młodą parą przy' w Senti;pałatyńSiku z wyrobnika <lz:enn1:. skazano na 7 miesięcy więzien!a. 
nie da~ała wodę. D~·i::t zaś mia)y. Ją 1,szło efo gwałtownych, s-cen. · go awat11Sował na urzędnika są.dow~10. A na ile m:es!ęcy wsadzi się wład· 
~u~ełme b.ez pc-..:~o!erua starszych 1 be"'l Młodzlµł.ka mężatka groziła ki.lka·'cro Żona, syn i c~rka iaczynają 11-0 ra· <:ów sowie":k!e~o ra;u? . 

, 1akiejkol-,.r1ek opieki. tnie, że sohie o·dib:Ąr3e życie, zić. Wstydzi sii:c ich, bo sa za mało wy- I Bo przecież są to l;t>::nv~ględnie spr,,.. 
I oto pewne~o ctnia B.uzkin przynosi ~szita~~e.J_li. • . , wcy wielu samobói-stw 

..:. 
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w wa lee z szalejącym żYwi .ołem 
łódzcy niCjednokrotn.ie wykaŻali . bardzo · 

~-iele .męst w,a i od wagi .. 
strażacy 

w okresie działąlności straży ogniowej zginęło bohat~rską 
śmiercią 20-tu strażaków. 

. \ 

l.ódź, 9 września. ' w okresie 52-letniej dz:alalnośd' Podczas Pożaru przędzalni ' firm;; Sm:erć 1;2-tu str a iaków 
Z okazji wspaniałe~o zwyc:ęstwa Łódzkiej Stra?y Ochotniczei wydarzyło Bayer) i Wolf przy ul. Juljusza dwó.;h 

lódzk ej straży ogn;'>Wej w Turytlie 1.ie si ~ podczas akcji ratunkowej szereg !'!ie- toporników je d n;: go d n fa~ 
od rzecz.y brdzie chy~a ws~?mnie~ ~kil: szc~ęśliwych wypadków, w cLasie ~tó· zostało z~sypanycb gruzami watącego w trzy Jata p~tem drugi z kolei w • 
ku bolia lersK1ch czynach dz.elnyc11 ~tra rycn s·.„ tnuru fabr•:cz:t"rro padel k 1 s . f ' k , · l • '· 
· k · · · · „ . , J • "'e • ( ·a a lro a111y o ry1 za ooą straz hf .-o~v i~aszy~h. ~t~rz~ 

1 
m?S<Mbc ~0}110~ Zl{inęł·o ŚDJr,~rcią b?~rnters~ą dwudzie3tu ' Keledzi wydobyli ich z pod gruzó·.v iGdzką i miejscowe spolec Leflstwo. 

i ,zmu, 1 ra!~Jac .gir„c~ c 1 n!e ~--z~ r.a . strazaków. I ciężko pokaleczonych. Jeden z nl ;h I Oto w dn .u 16-ty.ih sierpnia 1904 r. 
n cbezp .~czeustwa, grnzące ,eh zyc1u. Dzień 14-ty lutego 1901 r. zapis1ł się zmarł w szpitalu po godzinie~ drugi n.r podczas pożaru fabryki 'Ue11liga prty ul. 

Na ołonacv m da „hu. P·lcrwszy raz w życ;u stra,iy smutne.ni 4 zajutrz zrana. Przejazd, 
. " zg'oskami. walący się mur fabryki pogrzebał w 
· Dnia 8 kwietnia 1877 r. wybu;:llł po·! n , ·--mm n ·.:.:.._ ,.. 1 m a jM!Rlai!:łlllfi. w ermeą..~ gruzach dwanaście of'ar strażackich. 

tar na c1achu niewykoi1~ onej ,'. jeszcze ·. . .. ~ . · ~~ . Dzień pogrzebu Jych bohaterliw b·„l 
fabryk; fim1y I. K. Poznańsk · orzy ni. O- T · d •. · , b · · ,- . ~ t • • . j dn:em og0lf.lej .żałoby, wszystkie bo-
grodowej. O~i~ń s~erzył s ę z blyskawj- I . y z ten o ro.ny p111n e r·zn DJ I n~zn Dl I w.ier~ fabryki łódzkie wstriymały :) ~~ 
czną szybkosc1ą 1 Jeden z dekarzy, kt„r . i jj W~ H li U ilJ '\ł llJ • ou Pr.acy; . 

b~z~fic~~~·1~t!~~waż}ł grożące mu n.e- rozpoczni·e się w Łorlzi dn. 23 b. m. - Odczyt mir. ~ra~iczny _pożar~ 
n:c mógł zejść z dachu zwykłą drogą, . K : bg li o locie a li ant V ck im " 
gdyż ogień odctąi mu odwrót. " , · . 9statni , ~~pad.ek ró_w~ież trag:iczny 

Og-arnęto go morze - płomieni. Ni:!• Lódź, 9 wrze~:iia. . balę •• O lacie nad At!antyk"em". Qj~~yt · 1al( 1 p:;pr L eJmc,'zdarzył ·s1i: w dn.u ~hn 
szczęsl:wy. czując zbLżaJącą s ę ~mler.;, W czasi·e .od 2 do 9 wrześn a iia •a:-e· poprzedzo_ny zostan.e przemGw.eJ.c3m l\w:etnia .1924 roku. w czas:e pożaru 

bezradn'.e wiywał pomocy. I nie ca:ego pai'!stwa odbywaf się ,Jy- prezesa zariądu komitetu wojewlid.!h~- ~~zędz.alt11 Angers.teina przy . ul.. trgo 
· dz1'en'Ob1·0· rly p' o"' etrz.nej · g" zow 'J'" '«o L O P I=> aa' w B'l ka I .:Yerpnia 17 Podczas opanowywama t~-

Przybyla straż ogniowa zajęła się . : · ""· . 1 .,._:"'. 1.: ; j. " : ·• · ~· ·· • · • ~ • n'-~ _ ~ ożaru ·· 
szybko walką /.. r-ozszalalym żyw-iuhmi. W Łod~1 Jednak ria wp1osek WOJ-.VtJdJ . 1eg~z sa.r:e~o w;e~L.~ra w po.c .• _1,al g P. • • • • 
StursLy toporn'.k ).·go oddziału Jan LanJ Jaszcz(')1ta „tyd.I:en" ten ·zustat cdroczp- 11.ach k.noteatrc,w łodzloclt przyJmJ'>.r.:t· . ~rz~cl~. straza.l~o": zg1nęto. tragtczn;i 

·'d· · d b . t k . ~ ny do dn. 23 września i trwać będz:e aż ne będą zapisy na czionkGw L. O. P P. ! sm1erc.tl: K~m.nsk1, Wasscrimg i Bogus. 
w 1 ząc, ze ra 111a ra un owa s.ęga za d '.lO • • · 1 w · d ' I w · · t · · 
ledwie do polowy wysokości o:br.?Y!n.e- o " wrzesn:a. . . t , ~ 2,gu tygo n a cd dna .23 do 29 s~yscy p~wni~ panuę aJą Jesz.::ze 
go budy tiku. bez namysłu pJczął s!ę I Prog_ra.m tygodn a propagandow:,:l{o wrze:m:l d ::monstrowan~ b ~d .1e obrona szczcg_olv tego okropnego wyp~dku. . 
\~sp.nać po dra~.nce hakowej z narąż.;- zosiał , Ju~ oprac~wanv ! ty1~1 '..·~-;~~ . prze:::1\~~~zowa, w ;v_ę~;atny~_h_ '~~~o~ I . Pe.z~:, wybuc~1I okol.o godz111y 

/ 
S·Te1 

mem własnegu zycia; z okna do okna P'rzeds.Lawia s1ę on doprawdy 1mpJ,1.1M nach lrn ..... owycn uq .~L ci Vwz F~or:v i rano: ~.ąLy odddal strazy, do. ktorc.s.> 
od pietra do pietra. aż dop':ąl dac:r~.t'. co: · , . • · I czna. Fozatem :v km~_ch puszczane IJę-

1 
,1alezel1. t,rz~J. tr_ag1czn.~ polegli straza· 1 

Przymocowawszy nawpół przytonrne:.ro I . " . ~,a ~zum .~2 b. ~· : _ dą przezrnc:::-a 1ht:truJ::-.ce ?br~n~ prze,~ 1 cy, n~dJecnaJ ~e~en ~ p.etwszych. t:J:i: 
dekarza i'nka ratunkowa do swy::h ra- a więc v:1g1.1Ję 10.zp~1.,;zynałą\;;ch ;: ę .m. 1 c.w~azo~ą, w_ s~kcl~ch na_tom.ast . J. ~~,~- , czel~1-~c t.opor~1kow s. p. Wawrz~~~e ... 
mion. dzięk pomocy zd;:tżająccgo za '1im p;ez pr„ewrdz any .e:t c~putrz~ k . or_ 1 ~ą s.ę po,,,ada11k1 r oaczyty dl;a. mtJ •. L.L I K_an~111sk1, w?1eg. t po schodach n_a 1 sze 
topor._nika I~crdynanda Eckerta, tą sa· k·~~~r wo1jsk?.~yclt, b„_rcer ulwa „StrLe1 zy. ~. ' . 

6 
• , ; ·, p.ęt1?, d.w up.ę~rowe~o gmachu. Za nm~ 

ma. n.ebe. p.ec'!llą drogą j ca ' · „SOKoła. . . I Dn~ ~~. "~ze_n a. w .ostatn im Gl!l!.l pod~zah. topo1 . 1~ cy s. p. Klem.ens ~as. 
wrócił z uratowanym na dół, 

1 
Dp. 23 b .. n:· rano odbę~z~e się w k:a~ · „~Yf?'.~u.~1~ !1i.i ęu!~~ god ~1 1 ą 1~ a 13 o~l= serL~~ i L~dw:k Bog-us. Za?11.erzal! 111~ 

wita.ny entuzjastycznie przez lic ny,;h tedrze nab.oz~n~!wo z kazani~rry ks. b.s b"'dz1„ się nad ~· "' ~tem ł"t e.saadry pfa 1 z~as1c. r,a.l~ce . s . ę w . ro~~ sah„l111y, ~Y u 
widzów. ktatzv byli . św:adkami c"j . ku.pa Ty~ en: e-..1~egQ„ o g-Odzm1~ 12-1~ ~'r?1ców., .~a u1,~ach_ prz~g~ywą ... n7cl~ ~-.,err:ąz!1wc . przedo~tame się ognia 11a 

wstrząsające· sceny. c lprzez. ułi..e JlUeclagni~ karn~ód samo 1eonoczesn1e ork est, y wo.skow~. 'v~ re I· sze, p1~tr?. . . , . . . 
J c.hodów wosskuwyclt, ude_korowan v .;h szc1e „clou" prog-ramu odbęctz1e ~ · ę o , - Zale~w1e w-ym1en:e1t1 strazacy zna· 

U t · • tk• id :ee' 
8 

a~:(tacyjnem; p!akątarni L. O. P. P. Je- godz n'e 15 min. 30 na .placu Iialler:i Be- leź!: się na sali. gdy nagle zbiornik wody, 
ra OWanie ma I l !< dnoczesnie nad miastem krąiyć bę!{ą sa· dzi·e to P·Oktz r.t;rzowy z udz1a?eru m:ej· j umieszczony n'eprawidłowo .nad sal:\ 
Innym razem. dnia JO-go listopaJa moloty propaganctowe L. O. P. P. Na pia scoweg-0 garmzcmu, przysp·oso:1lenia runął z powo:lu przepalenia s : ę podtrzv· 

J921 r. lh~i odz:al straży wezwany zo- cach Wolności i Reymonta przygryw.tć woj 5kowego, Czerwonego H:rzyża i woj ;m(ących go belek, 'zerwal znajdują.:e 
stal o godz:n:e 4-e. nad ranem do poza- będą orkiestry a w pr ..: erwa-:h wy- . ..:-la· slrnwych samolotów m:vrnw.sldch. p,J s;ę pod nim schody i 
ru prty ul. Odai1sk1ej 70. gdzie skonsra· szane b~dą.przem~iw·en!a ~~(H1:yj11.e:„ I, poka~ii:_" samoloty w~i_;,k~we dokor1:1j~ I rozrzucił og!eń na wszystkie. plętra.. 
towano, ii ogieJ'1 ogarn~ł klatkę schod'Y Gwozdz1em dnia będ;11! w1ec~J, .,,m na~ _Pia·_en} lialle1 a c , ... ,« .wych ewo.lu w mgnien'u oka cala sala na picrwsz.!m 
wą i . od~z1rt .!ł stl~ f'ilharm-0ml WYS!'fo.~zouy CYJ i pop.suw akrobatycznych. . p;ętrze. w której znajdowali się trzej uu" 

unicmMlhvłł wyłście m'e~zkańcom t>rzez m.r. ldztkowsklego wzgłędme Ku- I , haterscy strażach stanęla w plom1c· 
z J-J:o i lhro oi~tra. - .tiach. 

pofar bow ·cm powstał na parterze. Lo- w • ł , , • k I oto nastąp:la 
katorzy h~o p'.ętra powyskakiwali z <)" y st pp n a ;n J os c gr a i a . chwila naiwiekszer.. nieopisanej wprost 
)dcn przed przvbycicrn straży ogn owej. 't ' zgrozy. . 

Natomiast strażacy dowiedz:eu się, le ' ' Starszą k'lc~1a· k~ okradt, z rnfo -i szą - uciekł Strażacy ujrzeli wśród morza płomieni 
na II-iem n:etrze o,garniający<;h fabrykę. w jednem z o· 

sa jeszcze dwie osoby.. ł.ćdź, 9 września, ku dniami postartowił wreszcie wróc1e k:en na I-em p:ętrze swych dzielny:h t :J· 
Po ustawionej drabinie toporn'k Knss W G.ró-:-hpwie pąd Łodzią grasował I do Łodzi, tembardz~ej, że zgodziła ml.i aarzyszv. Jednocześn e ukarnly się w 

~szedł szybko do płonącego iuż mie-s~- 1 łód~ki gr~;ek, P,odworźowy Ant6ni . R0- ~ię to~arzyszyć dziewczyna, którą zba· oknie krwawe ięzykl ognia. Dech z~marł 
kaiiia. Na drabinie przed oknem stan.;!i I µia~; Powoddo mu. s1.ę .ta~ d:oskonal~ . 1amuc1ł.. . .. . . . w piers ach ob~cnycll 
dwaj inni topcrn:cv, oblewając Kąs"a igdyz. ~n1alazł w z. ac1sz_n!'lf ~1osc~ zamoz-. j - N;e.mart~ ~1ę:-. mow1ł ie1 Roman I Morze płom1em . . ~!ęby. ~ryzące6'l 
prądem wodv. W mies ·· J.-ai!'u nap.ełn :l- I ~ą. ~p:e;cunk1ę w .osobie Jozefy Kaczm

1
ar ,- będz.;,e~y ~;el1 p1emąd?'.e. .gPstego dvmu. a co naiwaznie1sze 

nem gryz4cvm dy rrcm Koss nie mógł . sk:-ef, bezdz.:etne1 wdowy. Kac~marsita Onegd~; s.ze1. noey o.kradł ~ aczma;sk:1 . zakratowane okna fabr~kl 
nic zobaczvć slvszał · tvlko zakochała się . w m~odym grajku i zatn:) '. Zabrał z 1e1 .m:i?szkania na;rozma1tsl!e odcinałv odwrót dz:ełnvm stra 7 akom. 

·slab~ i ki ludZkie !1łała ~ g~ u ~iebie RoPl.an upatrzył so~de ;rzeczy i z~ie;tł z .mlo~~z~ ~oc~anką. \'V Zgroza ,po\v ęksn-la się. gdy ujna· 
. .e. · • 1ednak 1akąs młodą dz1ew<:zynę. z ktor~ Lodz.1 zamieszkali w 1ak:ms m:eszkankt. no iak ś. p, Bogus v.śród dymu ' .otonieni 

Czoł~aJąc se na kąlanach. ,q~z.~l •Jb• się spotykał w tajemn.icy przed Kaczma1 na Aleksandrowsk:e;. Tutaj przyłapała toporem pn'ibowal otworzyć sobie drogę 
szu kiwać poomack~ całv po~rnJ ! nat~n·tł . ską. Kilkum:esięczny pobyt na wsii poz· ich policja, którą Kaczmarska zawiado- . przez okno _ . 
~if> . ~re~zc,~ na. J~7ą?ą ;a z1em1 kob.etę 'wolił mu nabrać sił do pracy. Pr~ed kil- miła o ~radz.ieżv. lecz napróino •.• 
I sto. <ic~ przv .~1e3 ~z,e.cko. . ------ I· Jeden z toponi',kGw zdlłżvt przys•a-
. ~oss d?"'·loid 1'1~ew ' ao;;tę 9° okna 1.IJd· • • wić drabinkę hahową, próbując wsoiąć 

da,t ,lą sto.racemu na drab me topormko- R ~ zys er w 111 y Br o od 'siP do okna. za któr c,m stali g' nący, !e:::z 
w,, pncz:m • • • ·, · "' . . nies7.czcśJ:wi strażacy ukazali _ się ty1ko 
. ooraz dru$!i wroc1ł dn ~ko n . . .• „ • - • H I na k'lka · sekund a notętne języki plo-
1wydostał 1 poni~tale tam dz1~cko, któ- anga7.0 Nał aktorOW do {) IVWOOd. 1rn'.Pnia nie pozwoliły uskuteczn .ć ra-
Jl'e wyrato\\ al w ten sam sposob. ·• ·. . • p B k · · • · t k 

· tódz, 9 wrzesma. . u . sian 1est ~ońcem 1edne1 z ftrm un tt. . • . 

P , . f Karol Bukstau _zawarL znaiomość z lódzkic.h. Perspektywa tak szalonej kar· - Przeklęta krata okten na trzy. zy.:;1a 
1erw~ze ( i arv... amerykańskim · reżys.erem filmowym jery wyprowadziła go zupelnie z równo- ~Ud 7 kie w iez'la w przybytku na1strasz-

N:e rnwsze 'ednak udaje się straźąr , ·~illy'~m ' J};oodem, 'który . z~i~rzyl .mu wagi. Zapr~sil rei.y~.era do kawiar~i, ~~e 1ie,iszej śmicrcL. • 
kom ratować bliźnich od . nicchyj:mej s1.ę, ze przy·1echa.ł do Pols·k1 w poszuk1wa czorem .z.?.ow •. P?~e1m?wal g~ w · 1~k1e;s . A. gdy po P erwszym wybucllu pło 
~1'1ierc · bez narażen·a własnego ży·ia mu nowych gwiazd ekranu. · restauracp. pozn,:ei zas udał się z mm do m·em kraty odpadłv - . 
.-. u-·w 'zn=e12rrn .- "'1,; - Chętniebym pana zaangafował - k:,a. Kosztowało go to wszystko 'około okno na !'lięrw!'Z"'.,.. piętrze było Już 

oświadczył reżyser p. Bukst·anowi - ho 100 złotych. Pieniądze le miał zwr6cic puste„. 
N a Q ł V z ero o. wiem posiada pa"l wybitnie fotogenkzn1t swej firm:e, gdyż je zainkasował u jaki·e· Dop1ero po kilku · godzinach zacię~~j 

<J twarz. Czy z.godułby się pan wyjechac gaś kli;enta. .valki z rozszahlvm żvwinfem tt'iatn s:ę 
Łódź, 9 września. do Ameryki? Już nazajutrz policja została zawiad;, odsittlrnć szczntki bohaterów i wydobyć 

.\V dniu wczorain:ym z n5eustalonej - Alet bardzo chętnie, o ile oczyw!s miona o defraudacji, gdyż Bukstan nie ~węglone zwłoki. 
przyczyny zmarł na.Sle w m!-aszkani.tt c!e pą·n mi zapewni, że zostanę przyjętyjzjawił się więcej w biurze. Przy sposob- *•* · 
własnem przy '.llicv Zawi~zy 55 Józat · dó wytwórni. · ności zainteresowano się również - amc- Oto kilka wypadków. ~w'adc~acvch 
C.zapadko , robotn:k fabr.yki ' Ar;stadfa. l · - Tak. Otrzyma pan list pole"eaiący. 1 rykańs:kim reży~erem fi'rnow}m Willy~~ J bezgranicznem poświęcen :u. z ;aki ~;n 
Z ~ on stwierdziło po~otow:e. Zwłoki za· Ęędz!e pan w pforwszym o'k.-esie otrzy~ I Brnodem. Okazało się. iż był to młodv stra7 f1 C: V łóclzcv f'ldnin . SW" . stuibę oby-
be7.p:e :::zono na m'.eis-;u aż do z.ejśCli:t ' mywał w naszej wytwórni 500 ool!tró" 

1
warszawiani·r Ben.e::lykt Struś, któr~· ni w::.telską ku pożytkowi ogótu. 

władz sądowo"'lolicvinvch, lty~odni<>wo. lgdt Holly:wood nie oglądał. ·· _ ab _ 



a •w 

Felieton. 

Bom la iust strażak.„ 
Nowe strof ki na starą 

me1od1q • 
•• 

· Galanty strałak Jestem -
fa stratak J1:stem, test. 
i humorem no I z a:estcm -
Jak łódzki stratak Jest. 

Toporkiem władam klawo. 
Sika'" ke tęgą mam. 
Nią sikam w lewo - w prawo -
"trażackl honor inam. 

Bom Ja Jest strażak, strażak Orohdlana, 
MóJ żywioł: plom:eń. dym I skry, 
U Kestenberga czy u HadrJana -
Ktoż w LodzJ nie wie. kto to my? 

rnefcdna l\\arJanna 
Co do mnie pali sle, 
By pożar w &crcu Zgasi~ -
Oo bramy wzywa mille. 

fabrykant łódzki równlet, 
Gdy zastój grozi mu-
Ja '"szystkilń chętnie służę -
l sik•\ ką Jazda lu-

• 

I 
I 
I 

! ., 

I 
Bom Ja Jest strażak, co w świecie słynie, l 
My w ogień leclm w ..miga try", : 
Nagrody zato bierzem w Turynie, · 
świat cały wie dziś, kto to myl 

. 3. 
i bod11J KonOPacka. 
Wierzyński, Skoczylas~ 

Rckor.iy w Amsterdamie 
Cóż znaczą wobec nas?-

Któż · wobec Brzozowskiego · 
Jest wł~ kszy niż on chwat? 
Ze swoJą on drużyną 
ZadzlwU cały ś~lat. 

Czy to w Parytu, czy to w Londynie, 
Od ló:lzklcJ gdzież Jest lepsza straż? 
Nasz b:-:it na . całym dziś św leci~ słynie, 
Gdzież taka se.rat lak łódzką masz? 

· Reows. 

.!''tl'll ~' ,. 
QM ~ w•.fi*Mn,,a;„sw b g ;, I SWQM•ZWM •• • 

Nad wszyst kiem góruje 

,, 
Najnrzedniejsze mvdlo oachnqce do prania.; do mvcia 

' , I. • ' 

" , --· - - „ „ ' . „ ~~ ...... ~ ..... ::- - - • ho • ~' ' ~ 

„rraimłcdsz!)" lłról w· Europ!e. 

ACIIl\IED ZOGU, król Albauji w -c~r-ćz')niu swych ruin~slró~'. 
CIP' ... cst&W1 

• • ·scizaa~~w & IF&Nki4 1N 

. Smierć łu·b · kalectwo 

'8ńPI~ '· 
..... n hln/Jietri11?i. „. 
Stały teatr polski 

w Paryżu. 
Z Paryża przy.jechał do Warszawy 

przedstawiciel związ.ku polskich towa-. 
, rzystw im. marszałka Piłsudskiego W• 

[

Francji, p .. Antoni Piekarski, w ·celu na·. 
wiązania bezpośredniego kontaktu a. 
władzami i uzyskaniia pomocy, dła orgA* 
nizuiącego się w Paryżu stałego, nie a.m• 
tors:kiego teatru po.lskiego. . · .·· 

Liczna we Francji emigracja polskk 
starała się dotychczas zaspa~a;ać ~wćl 
głód teatralny licmemi ~ przedstawienią
mi amatorśkiem.i, o.ddaw-na jednak istni:&· 
ła już na gruncie fran.cuslkim potrzeb• 
stałego teatru dła emi.grantów. Obecni• 
stała ta.ka impreza zostanie rychło w ·ft 
ryżu zrealizowana. 

Ul)adek .~iedeti3kiej 
op·eretki. 

Wiedeńska prasa zamieszcza IZ'taltn 
· we s.kargi na temat upadku operetki • co usłyszymy przez rad:o· czvh_a]ą na dz:~cko '!'. r?zgwarz·e wie11<~mieisk.iei uncy klaJ.:~::~ :i:~fe~,~~a::~!~ie · posi•~ 
OZIŚ, W niGdz.eo the W __ ~. In~··· d~letl .WYf Szcza~ Saft'.SO~··· a•. Wfec!ed osiem. teatrów -overetkowyd:a, .fl'<ł',1 "' - - · . n a I e ~Cl n I o. I - na ten sezon :z.ostało ich tylko cł.""M· 9 qo wrzaśntaf' „ • . . · "" „ • • • • • • Stadttheater i Johan-Strauss - T·heate1~ 

Lodz, 6-go wrzesma 1928. I kom~·nikacJI śróclm1e;sk1e1 szybkoscią, "'est to mamien.il oh'aw łwiadc%ąO Il.OO-Ją.oo - Kongres Eucharystyczny w Zarówno na pr)ncypalny~ ulicach aby przekonać się naocznie, jak le!tko: J · y tdk' · k Częstochowie. Transm.sja z kateJ.ry cz·:sto- Ł d . • k . d . . k' . h .1 • t ~ . : , d . • , Ło bardzo wymowrue o upa u te1 aie• 
chowskiej. 13.00-13.10 - c;,;ygnal czasu, hej- o. z1, )11 • tez na pO' mie,s. ie - ws.zę- m~s,nie l?o.s ępu.,e W·~·e. ro z1cow w - gorfi. sztuki t.eatralnej wo-g6le. W!edeł 
11ar .z wicźy marJacki~j w· Krakowie._ komunikat d~1e w1dzi'~y c~ęs~o male 1 nawet zupel dz1, naraza:,c. swe dz:ect na pos.iadał bowiem zawsze najleps~ w 
lotniczo - 111cteorolo1:1czny. 14,55-fo oo - Ko· me malut1<:e dzieci, puszczane I ~m.erć lub kalectwo... ś . · r tk · 
91unikat meteorol~n.-:h:zny. l5.00-l5 20 - Od-1 samopas, bez cpieki starszych, Ta~fo stosunki domagają się, ab-, wiecJ~ ope _e ę.„ . 
czy,t p, t. „Badanie bud:tetów JrobnYLh gospo- . . - „ . · · • • -- "k' · ł d ; ł : W 
darstw'' (dzlal: „Rolni'Ctwo") wygfosl Int. Stan- 1 z .te1 racµ -:- ~a.rą.zo.ne. na n1eJ.ezp~e-, -~ynm· ·1 "!ł .a ZY w~.:za .Y _w n.~. Pl12& K f sa11· 
Antnnicwc;ki. J5.ZO-J5„10 - Odczyt p. t. „Pa- I czenstwa, od Jakich roi. się hruk w1elkua- stach mn:e,szych niz Lodz, ktore na do· at astr o a w 
sll'ka w Jesieni'' (dział „Rolnictwo") - wygfo- go miasta. lmiar nie posiadają nawet tak licznych jak •· 
11 ~· .K.nimler.z liaJ1>re~ . 15.40-16.00 - „NaJ;: o Piotrkowskiej niema.. już mowy„. Łódź sfer proletarjackich, gdzie więc z · kORCerłOWef. 
wa~mc1szc .wiad?mośc1 I ws~azanla rolnicze W <łórnych strefach Lei' ulicy mlma autt. · obu tych wz.cS,}ędów n:ebezp;ei:zeństw1:1. -
(dział .. Rolmo.:two ') - wygłosi p Szczepan Me- 6

• • • • • • • • d l I 1' d "t k · · dl d · ,v, L _„ : d ł • w o ta• drzcckl. Hi.OO-IS.OO _ Transmisja z Jasnej mob1le 1 tramwaje, mezgorze1 mz w o - 1 u iczne są a e o mn:eisze , a z1ect, • w ~:mayn .. e wy a.rzy s1ę s , •".'I 
Gńr:v. 1s.;m - 18.50 - Rozmaitości oraz komu- 'i nych, a przecież właśnie tam, w okr, li- kwestję tę ure~ubwano w ten sposób, ·

1
· nich dniach 01eka.wy wypadek: . Oto "r 

r.llrnt Tow. Zach. do hrnhwll koni w Polsce. cach Placu Reymonta, jezdnia częslo siu ' że za wypuszczenie dziec1 na ulicę beL ·czasie koncertu, który odbywał się ·W .lo• 
JR.M-1?.IS - „l~o~;.vóJ JcmokracJf w Stanach ży dzieciakom jako niiejsce zabaw. opieki władze policyjna nakładają kary dyńsk!em .Queens Hall, i!'dna ze słucha~ 
ZJedn~czpn:vch A. P - od<:zyt l-sz:v 1>. t „P~-1 O wiele gorze1· i'ednak sprawa przed na odpowiedzialne i.a to osoby starsze. czek zauważyła. nagle między krzesłam.: wołanie narodu ameryka1hkle~o" (dział •. tfJ- • . • • • Wil • d · 1 k · ' !lłori:i'') wvdosi dr. Władvs!aw Wa-yda. 19.45 sita.w1a. się Tak np. dzie;e S1ę w Die, g zie do ma ut ą mysz. . 
-21l.to - Odczyt p. t. „W.ycieczka angielska w na peryferiach. . piero w ciągu ubiegłego miesiąca sier· Przerażona narobiła w sali t~~_g~ -
~ol~c~:,- wy~łosi,. Prof. Aleksander Janows~i: }'a.~ dzie;i sf~r pro·let. arjącki;:-~ ~gania- pnia posz.czególne ~omis~rj~ty P.~. uk~- krzy:ku, że. wśród siedzących powstała 
.O.I:> -.:-·00 -· Krm -~r.t wieczorny orkiestry. fil Ją się p<> 1ezdni od rana do pozne1 nocy, I rały 35 osób zato, ze dz1ec1 bawiły Sllf ogólna panika, · h:irrnonJ1 warszawsk1e1, organizowany wespoł z •. d · ~ · · ł : d · l b ł ł · - . . Polskkm l~a<lJo. Wykonawcy: orkiestra pod coz ziwne}o w1ę<;: ,ze na ,ez nt. u wa. ęs Y samopa~. Pa.nie o słabszych nerwach u.częły 
dY.r Jt'izcia Oz'mińsklego, Leopold Dworak?w- . • n1esz~zęsl,iwe wypadki, • . . Czy n·~ nalezałoby, aby wielka ł.6dt mdleć i musiiano je wynieść ze sall. '(ytlt 
!:k1 (xk;~r12cd. Helena Otrzyńska (ak?mp.) 1 i~. 1ak prze:.echanie, me są tam, byna1mn~eJ, zaprowa~1ła podobny ryg~r? • czasem koncert pr.zerwanQ i odwatniejsi 
zz.on-__ ,o:i -- Sygnał czasu. komunikat lotni-, rzadkości.ą! H • I Odnosne ro:z.porządzeme zapobiegło · .·11· si·ę w potton za bieA~Ą mys·""' 
nłkat:v PAT-a. 22.20-22.30 - Komunikaty: po- 1 • ystarczy ~na eźć . się ~ Ja .1e;~m - Y nie;vątp iwie f!':eie emu ~:es~cz~~·- Po długiej gonitwie udało się wreSZ· 
czo • mctcoroloi::1czny. ZZ.05-22.20 - Komu- W l · -. • k' ~ l lb · i· · · · dn · ~1: pusct ;; \.1-1."l; -t• _ 

llc;\·Jnr •. sportowy. nadprogram. 2z.30_23.30 _I wiek porze d;i.1:i na · ulicy Zg1ersk.ie}, A- we'?u mcydentow1„: ~a ruchhwe1 uhcy, cie 'ednemu z a.nów zabić - 'ndewiriną 
Tr~n,1111 'ia mun·ki ta~ecznej z dancingu „Oa-; ~ek~~ndro~sikl~J, l_<onsta"tltync:wsk:e1 h~b ~cl.z.:~ pędzą tramwa;e l auta, ~dz1e P.rze- m ~: Spokó1- z~stał z trudem przywrM<• 
sn .. orkiestra pod l<1cr. Wada wa Rosz.kaw- · 1a-k1e.kolw1ek mne1, po które) kutsu1ą 1ezdza:ą nałacJowane wozy, n·e powmno YJ ' 
•kiego. tramwaje podmiejs-kie, jadące - jak w1a być miejsca dla zabaw clziecięcy·ch!... ny, 

n·esamowifa fcrabka. 
Si< rwa wi·ona brzvtew 

i zwe!!lona kość: · 

'dómo - ze zdwojoną w stosunku do I . R. 
1fATR MIEJSKI. . 

Dziś, oraz w dalszym ciągu (przedstawienie . Dr· 0 b n y , I u d z k 0 s' c ,. • dla związków rnbotniczych. goqz. 7.30). w śr o.-w r og dę i . czwarfek - z przepychem wystawiona, u-
rozmaicona wesoleini intermediami baśń Emila 

1 Ol • 1 • ' h • d • - Zegadłowicza „Kslęin!czka Tu.r „n:dot" z Pr· ' m f 1Ofl0 W ma C Z 1 e net• . H. Skrzyd!owską. Krzy\\·lcką, T111ta11kłewiczóW-
. · · · . ną, Łapińską. Woskowiczem, Zniczem, Kar„ 

J'>r.lcktywi lnndrńscy usiłują obecnie ' Mucha - to nieznośny 2'0ŚĆ w cfą-1 rządy, sfu~ące musze do utrzymania 1 czowskim. Wina\V~rem, Mrozińskim, Darni;Q-
ł'M:wiqz .1ć 7.a~adkę niesamowitej' ręczne) gu ciepłych miesięcy; roznosi .ona równowagi przy wznoszeniu się w IJÓ- 1 kim i Pabisiakiem. 
lorchki damsJd~j, klórą _ zn_aleziQnQ \\> wszędzie produktY' ~nicia - które bar• wietrze j podc~as lotu. · We wtorek PO cenach łl.OPttlarnych .„~o,lcm~. 
Kl.n..!ston. ·. - · . dw jej smakują ora7. różne zarazki.! Rozmnażaj[\ się muchy z szyb"óś- kt<;)ry po tern P•zetlstawle.nm na czas Jakls zc1-

,.,,., t 1 t • k f k ' O . . bk I . ,. J • • • . O, "ć . d I ć i dz1e z afisza. -w orc .Jce ei wy· ry .o s .rwaw1oną patrzona tn1 ·ą muc 1a ntnzc przy CJ I c1ą zatrwaza1ąoq. os powie z e , e . w sobotę, dnia 15-go premJera „Dziejów 
łirzylwę, po1iczocbę kobiecą, strzępek I pomocy ssa6 i o<luychać; laink' ma tak z Jednej muchy w ciąg'U czasu od .kwict i grzechu'· - Stefana Żeromskiego, w opraco. 

AJ":ilone~Q listu, podartą fotografję, pu- urządzone, te potrafi zachowa~ równo · nfa do paid:i:icrnika pozostaje Ich sto 1 w~n:iu sceniczneim Leona s. Szillera._ ~eżyse
klel czarnych męsk:ch wfosów i wresz- wa~ę w kazd-cj powcji - na oodfodze milfonów. Na szcześde powrót dni I ruJe J. Boneckl. R0tlc; Ewy odtworzy H1lda_ Sk~y ' ·· k ł k I · k · k · · ', · · · · " · . · · dlawska. W rolach Pocbronla, hr. SzczerbJ(;a. e1~ awa.e. zwęg 011.eJ ~ści, , t.6rą sp.e~ ·na sciarpe .1 na suf1c1e, wszędzre rnoze c~to~nych wyz~ala na.s od te~o wro· Płazy-Spławskiego i Marty za1pre~entuią się pq-
!n11sta D'.'~dyq ny !lądowe1 rotpoznał Ja• się posuwać. . · · ga; Jest on tak hczny JednĄ k, ·I.Z żadna bliczności łódzkiej 11owozaan~aiowaJ1i artyści 
'en dziecię~ą. · · · · · · ·Mucha posiada parę przezroczy. walka nie jest z nim d~ść skuteczna. I pp. Arut111!' Socha, Aleksander żabczyńs.ki, Mi· 

. Na:oczywi.ściei . popełnfon-0. j~kąś po I stych sJm~ydeł; mogą one wy. kony.w.ać Tęp!ć go trzeba za wszelką c. enę; chat Men.na i Maria żabcz:vńs~a. W innl·~~ ro. 
aurą krwawa zb:-C"dni1 • a polir.;... t>.n6i0ł ~ao uAcr~en'· w c1·ąń"ł• si::l~1111dv d1i,..ki i 'naczeJ· bo\v·em z'yc·e J;11dz1kn.ści c.a!łcJ' lach ~aznleJszycb: A. punr.iewska .. Łapm$~a, . ' • • . • "'' • . vrA. "" :- ,, "' ,.. .„„ ' . . . . „ ! ' . • ... "' I Rodow1cr.owa .• Brodn!CWICZ, Chodecki. Dam11~-
tka po1;zukt1.•e en.e\"rf1czn:e . rozw:ązanu.a j czemu mucha .p~trał. ł pclSuwać siQ z h.vłoby naprawdę bardzo . rzykrc: ca-

1
ckl t.i1brsiak

1 
Janowslti. Karczewski I<uen&ieii-

łej t~~icznei zagodki. , szybko.śćlą , JedneJ?o 'kilometra na mi-: łc .. <szc~.cścic. że w tein tępieniu poma- ski: Wlrraw.er. · ' 
· ' nut~. · Skrz,ydfa te oosiadaia ·z t.vlu prz~" 1 gają t1am pt'1kL „ - · · • 

' 
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Trup zamąro-' 
, • „ 

wany w sc1an.e 
Morderca w gorączce 

Żdradził swą tajemnicę •. 
Przed dwoma miesiącami w angiel

skiem mieście Combroog w hrabstwie 
Kent zniknęła nagle żona właściciela hQ 
telu „The King" - Burtera. 
. Burter znany· był w mieście jako czło 

wiek zamożny, chociaż od pewnego ·c.ia: 
su ogólnie było wiadomo że zaciąga dłu
gi. 

W przededniu tajemnic~ego znikni~· 
cia pani Burter miała wyjechać do Lon
dynu. SłUŻba ho.telowa widziała ją wsia
dającą do małego auta. Przy kierowni::~ 
siedział mąż. · 

Pani Burter pożegnała się ze swyl2l 
16-let.nim synem, od;echała i od teJ 
obwili je.j nie widziano. { · · 

Właściciel. holei1,1 znajomym, którzy 
~o zapytywali o żonę, opowiadał, że W) 

~echała do Londynu celem podięcia wici 
kiego spadku po zmarłym krewnym. 

Burter postarał się o to, aby wieść t. 
-i)adku dotarła do jego wierzycieli. Za~
naczał on, że lada dzień oczekuje powro 
tu tony z pieniędzmi. 

.Dni mijały, a pand Burter nie wraca
ła. · Właściciel hotelu „The King" teleg
rafował d() Londynu k.iJk.akrotnie, ale od 
powiedź nie przy~hodziła. Wreszcie wy
~echał sam do stolicy i oto okazało się ż9 
p~~ Burter tam nie było. 

. Przed dwoma tygodniami Burtet" za· 
e~orował nagle. W gorączce bre.dził .i mo 
wił dziwne rzeczy, pozwalając wnios;ko„ 
wać, . że wiedział on więcej o losie swej 
iony, a niżeli sądzono. 

Stan chorego po kitku dniach taik się 
pogorszył, że przewieziono go do szpi
tala. a kierownictwo hotelu ob.jął syn. I 

·. Ońeg'dai przy pracach nad odoow21, 
hotelu zrobfono tra,giczne odkrycie.„ O
to w wydrążeniu muru znaleziono zwło- " 
Id w stanie siłnel%o roztdadu. 
„ ·Personel hotelowy rozpoznał w tych 
zwłokach zaginioną tonę Burtera •. 
;. · :Dwaj detektywi udali się oo szpitala 
i · wzłęlf; 'Burter-a W ~eń mytoWYC,h :ter• 
~i\. ;\ • :·· ~ • .- f. 1r ·:, • -~ ~ F„''"9 • lf. . -

"!:: PocZątkowo · pr6bowal zapierać - $,łę, 
potem jednak przy.znał się do winy. 
· · · ,_.;. żona ·moja chciała rozwieść się ze 

.auu, - oświadczył Burter - spadek, kto 
ry odziedziczyła utwierdzał ją w lem p-. 
stanowieniu. Lękałem się . tedy, ŻEi żot:4 
opujci mnie, a wówczas wierzyci~e rzu 
~ się jak kruki .•• 

ZabiJ~m już w aucie, którem miała do 
Jechać do dworca •• Sztyletem ugodziłem 
itl w p!ecy, a · pot1;m dusiłe 

Butler wieczorem powrócił do hote
lu, auto sam umieścił w gardu, a zwłoki 
nieszczęsnei kobiety zamurował. 

-Po tem chorego mordercę mian-ti 
9riewieić do szpicala więzienneg.o. 

Nie doszło jednak do tego, albowien. 
Burter k~rzystając z chwilowej nieuwa
gi ·pklęgniarki · wyjął z szuflady noc.nef 
rewolwer i celnym strzałem w skroń O• 

debral csobie zyci~. 

,/ 

k<WIATOWA 

WODA KV/IATOWA 

·MAJO LA 

jest ozdobą \Vytwor·noj 

toaiłlty. 

--
• 

Z różnych jej zapacbuw 

po Ie ca my: 

=.ubtelno i delikatna 

~ELLA, BEZ i CZAR 

Z ostrzęjszym z..apacp_em 

. CHYPRE i KW.IATY 

~NP~ RESU 

- . - . 
l''l·'-„„„„ ...... „ ... .., ... .., ... _..,._..,„ ...... .., ... .., ....... „..,„„;n;uzyc~y, ucząc ~ię gry na pianinie. ·w śl~b jedyn~i .corki , ~aryny z Przygór· ·1· /""' · . - ""'la • i gi!Dnaz!um. , do ~tor~go u.c~ęszczała, sta· sk1m stan€>w1ł dian 1edyną deskę ratun· 
_ r . . \ • 1 wiano Ją za wzor pilności i dobrego wy· ku. . · . 
; JU~ GOSTYN~ I cho~ania. . Rusz~za!k . wiedział, doskonal~, .t~ 
· · · . . \ Halma zdawała s-0b1e sprawę · z tego, że, sprzeda1e poprostu corkę Przy_gorsk1e-) P1·eklo m·11o'c·1 ·1 zbrodn·1 c l~~~~~~~t fa :k;:i~~z~~~e n~:~~dołał~~~ :~: ~;:y~a~~h~~zili: ;~!1~z!~ ~r~e~; 
ł I ł I ciągnąc Ją od powZ4ętego zam.tam. z na1p1ękme1szych łodzianek. .J~J stro1e 

I ~ (WSPÓŁCZESNA POWlEŚC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). J \ • Halin~ była ju~ dru~ą żoną Przy~ór- łwzbhudzb ały ,szóczerMy lz.achwyt wszrodd s~a-
.. . I./ . sk1ego. Pierwsza 1ego zona była cork2\ yc . rwa.r. w ł a mowe1. az ros~„ 

~1 ' . ./ „„ : jednego z przemysłowców łódzkich, któ- P:ZY'Jac16ł~1 sara. Y się •. rozipowsz.echntć 
la Jll-Jlll•-łlll---... -----------------·„ ry zgodził się na oddanie córki Przygór- nieprawdziwe pogłosK1 .o tem, yakoby 

· 3) skiemu ze względów materjalnych. Fir- ~aryna była ~oc~anką ied.neg.o z ?:·a„ 
• . • • . . . . . ma „Stefan Przy.górski i g_.ka•' stała wó- b~ów Wysz.om1rsk1ch we Lwo.w1e, k tory 

Streszczerue początku pow1escł. I leka na P1?trko~s·k.i~l· Córki nte było v. wczas u szczytu swej sławy. Dzięki nte szcz~dz1ł wydatków wzam1an za ~zę · 
Halina Przygórska, nie mogąc żyć dłU· 

1 
domu, .~alma w1edz1ała o tem. Jeszcz~ wyjątkowej koniunkturze Przygórskiemu ste . :przy~azdy ~aryny do. Lwowa 1 :do 

tei z m'tcm w . ł:odzl, ucle~a c..o ~wei ~illł 1 przed. 1e1 wyia,zd~m do- ~Rudy1 Przygó.rs.kt udało · się nawiązać stosunki han·dlowe :t.. P:zy?~szowa , r~a1ątk~ hra?;ego, lecz ,1a1< 
w Rudzie Pe.bJamckl1;f, Mąz P?dąza za nią wyna1ął dla corlu pokój przy rodzm1e, angiels'kimi kapitalistami którzy wnieślt poinie1 udało s·1ę stw1erdz1c, po.głos·k1 tt 
i za~1aJe Ją w cbwlll, .gdy zamierza odpisać · oddając Iwonkę pod opiekę właścidelkr . k 'l 'ć tó ki d ' łódzki nie odpowiadały prawdzie. 
na list swego przyiac.el3 Henryka Czyżew 1 . k- . . • . . W b ~1~ . szą l os go w. o ego przed _ . . . . 
sklego, który 1·ó" nleż przcbvwa w Rudzie m1esz ama a JeJ corek. te.n sposó &iębiorstwa. Przy,g6rski zakochał się w nie1 P' ' 
Mlędty maltonkami powstaje gwałtowna I chciał się p:>żbyć trosk, związanych z W'9 Ruszczak natomiast pierwszy teśc uszy. Tak mu się przynajmn:ej wy.dawa-
sprzeczka. P.rzygórska, pożegnawszy sle ze chowaniem młod.ej pan:ienki. p itó _1_· it t ł ' 0 • M 1 ło i tak opowiadano w kawiarniach 1 
swym przyjacielem. wyfeżdta do Lodzi, by . rzy15 ~w:le15o, s a na pro.,,u rumy. a - h d eh cl • śl b ł d 
zob~cz;yć sie z córką. . W domu pozostał w1ę~ tylko ~rzygór we.-sacłe, dokonane przez dwóch kasie- prywatnyc oma • g zie • u ~ -o e-

ski z synem. Obydwóc'h iednak Dle było rów, którzy uciekli z pieniędzmi do Am~ pary wywołał ogromną konsiernacJę . 
ROZDZIAŁ II. w domu. ryki, długotrwała choroba żony, wresz· W todzi, nfostety, drobna wzmian!ka 

NIESNASIH RODZINNE. lwo~a była qej jedyną pociechą ~ cie pożar fabryki i nieotrzymanie aseku- saręczynowa wywołuje nieraz większ'! 
Po przybycJu .do Łoclz.i Halina udała tern szarem, bezbarwnem życiu, p.ełneth racji z powodu plajty towarzystwa ubez· wrażenie niiZ na.ibardziej sen.sacyijna wia~ 

słę wprost do mieszkania, mieszczące.~,, trosk i cierpień. ł.adn11, przystojna, po-' pieczeniowe1!o, odebrały i:nu całkowicie.~ domość. 
się w jednvm z ele~anckich domów da· 'dobna do IQatki, zdrC:.Zał:a. wielki :talent źródło egzystencjL ,W.. takich warunkac:l- ~. c. u.) 

o 



D:ś i doi ollstępnycb! I CASINą I Dziś i d01 następnYt.h 
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rł • ~ • '< •,.. , 
. ': . ' ~ '. ' . . . . . 

HARRY Ll·EDTKE filmre w na1wi~kszvm SW\lm 
pod tyt •. ----.--

• 

PANNA 
.z TEMPERAMENTEM 
Ulubieniec kobiet, kobietek i kobieciątek zachwyci Łodzianki \V roli 

barona, podbijającego serca wytwornych dan1 w St. Moritz. 
Narty, ślizgawka, miłość i sza111pan na tli! wspaniałego zimowego krajobrazu szwajcarskich Alp .. 

Ork ces tra pod kier. L.- Kantora. 
·--~_:.__.:;::;;;,;.;;;..;.___.;.;;.;._~~~~~~ 

SPLENDID 
D~ ś i dni następnych! 

-Pod\vójny szlagierowy progra~! 
Im 1. „ 

·oanton 
0 Róbespierre 

Wielka rewolucja francuska 
Potę7ny ' wzruszający i pory\vający dr~mat .w I O aktach. 

, W rolach g • ównych: 

NAJw4~~~~~ Emil Jannings (Dan"on) 
ą~~~~A- werner Krau\(Robesplerre) 

2. „ 
Do lrn10 U~kni ~o.~i~ta ... 

lYli'e ... 
Dramat erotyczno-obyczajo~y w tn aktac, 

Film ze złott'j s~rii wytwórni „Sowkino •·w Mos"wie 
Główne role . odtwarzają . wybi ·ni artysci Teatru Artystycznego 
· · , ' · w Moskwie 

z B. N. ,C .ZERNOWĄ na cze!e. 
<lłęboka trf ść! Nowóczesna wystaw11! Pit kna myśli 
Nadzwyczajna· gra,' artystów! ł-ilm godny widzenia! 

Ilustracja muz . . pod bat A. Czudnowsłli~go 

Ku uwadze . P.P zd ·1· ·pldf . . Pos%ułl: · e się 
lDOllANlf 1 mmn1u KmABI. u0 na . UU1~(l0~ liDDCil 

łc8li chcesz ' być szykownie ubrana o os z u k i w a n a. ' . który skol\czvł i:zko 

Razem ze .mna. do sklepu mód spiesz ~nlOH Mo·o l„w~dlka 9 i łłę r:.-s~t:chnll 
I kapdusz na PlobkowlikleJ Nr. 60 ~ ~H , C ['U • 1 g os c .ię .. 
u AP.PL A bierz. (Sklep frontowy). · .\leJk ew,na 31. 

·LUNA-PARK 

· Il Przvidź osob i ście 
albo nadeślij charakter 

M f~ T' ~OP OL ·· , =~~~~elwo~~~;~ z~t~~~~:i ~· . 
' • ·., kuj imię, rok i miesiąc • 
(M n 1.asz tl Nr. l) urodzenia, kawaler, :i.ona- , · • 

• • ty, wdow;ec, ilość osób llfwarc E ZlmOWBUD SSZ!JDU naibliis~e; r~dziny. a ol.-zymasz _sz::~• 

W sób tę. nied7.lelę i święta 

padwl~czorłti t~necina 
z u jzia~em c łego ze3;:J0tu artystycznego. · 

==: rtiebywałe a :rakcie ! == 
OrkFestra fa~z:,andowa 

gó.ową an:il.zę chara\deru. okresl~n·• 
z«let, wad, zdolności i przeznaczen:a. 
OJpowied.t. na szczerze zadan~ pyla• 
nia, jak również horoskop i;1ynnego 
medium J\1-lle Ev:gny - bczmte:-e• 
sownie. Lec; na pokrycie kosz'.óvt 
ogloszefl, wydatków pocztowy ;h i 
kancelaryjn}ch załączyć zł. 2.- (mot 
na w znaczkach pocztowych). Osobi
śc:e przyjmuje 12-7. Protokóły, odez 
wy, podz'ęl-.ow&n;a najwyb: tniejszy~h 
osób stolicy Warszawa, Psy~ho-Gr~f~ 
log SzyJer-Szkolnik, R(;dakc1a „świt 
Nowowiejska ;32, m. 6. 
Ogloszen:e załączyć do listu „P". 

AZ~ ffl _or me~·. 1CXXXXXXX XXX 

I
. :r,:~ K n mM1lON rn Jl ~;~!.!~.~ HJl K l01-0~tgórB , ~:;E~f t:r:;: . róg Cid ·•l'l·kiei "'°'\'(' "" pf . •ow.- 11 j cho":e lwre•pon• 

'nnslant1n~1n (3 Il den cy ne prof. s„ 
1 =-· - u :.. - --,. „ Tei. 55_52 • Ct- or.>b:1 we"" kulowicza: War•1~· . A PRZY BYCINA p z' u·e oo Q-t rycz„e, s~.>rne wa 7.óraw1a N~ ~';o 

r} m s' u ó I Wl..>5.ł .u Kur~a WVU"'"·ą h· 

I o~ „_ ra pa · b h !• ·1 d 4. 5 leci:e ·1ie 1ampa słown.e: uc a err 
m<'?na dostać Ohf'ZÓ u rrcz ·o rra'o c - · ""arc rachunkowości ku-
dut v wvbór • . uy 11 t it . ·1q1a n1eiamot•hch Andrzeia Nr. 2 p:eck!ei. kore•pon· 

Wa[ly[b w~zel~. ego u~rnr na dol1odnyc· Cny eua [ Tel. 32.2s: dencii h.~nd'.owe_i. 
rodza u - J li warunkar:b h , G d . . ć· Ełenrgraf.i, nauki 

ty KO pn l lł rygun 01n spec. op:a· I ..... u.„or od 01.3~"..~.3~d.~ ;. ~ń. band'~· p:awa. ka'.i~ 
• . ~ . ) . waobrazow ~r1;imjn~[lya C:.16:::: ~~!a .t'~~~~1 m~:;Y1~a~h~~oa~;r~ 

I LECZNICA ~s uv~.·~. ib\ O.JlO-; I~ s~~:l!:~~;:~c~~~::;·o 
pe c a J&ła chrró , IJiiiit&I mem:eck.etn. pi-

lekarzy spt:.;Jallstów . I gahihet denty· skórnvch 1 wene· I ~owili, (ortol!ral;il. I :.ty ... zł!\ prz~ uornvrn l<:vnku rveznvcb , t Po ukcr.czen;u świ1 
1 Piotrkowska .?9-ł, tel. U-:::i9 ~ Of! HO NSk 1 gg •O&maa t oeciwo. Ząda; e;e 

tprzJ. prt\'Stanku tramw pabJa:iic· • ' • proEpeklów. 29. 
b:hl pty1111uJe .:hory~h w .:huro· lEL. 44•92 - ··-----
bad1 w~~\ ~1:..i.;h '>Pt:..:Jaln~śq oll , g Pl'ZVi_m·1'e od .1- 4 I ft. ienkan· e e'.eg. 
Ili r.ino c.ło 7-c• pu poi ::iz..:zepi.· m~ pot. 1 8-) w.ecz: potrzebny od . za· l'I cenlrl-m 5 poko 
ospy. aua lrz\ (mo..:.zu kal u. l\ rw1. . 

1 

raz pracownik z jów w \,, ar•zaw.e 

I 
i;lwo..:m e:d opi:ra..:Je. opatrunki. LBKflfL - ~eo11UH cał<?wi\em utrzv· do wv. na'ęc a lub 

d , , f H . man.em na dnbrycb cdstąp e.1ia z me• 
I ł'ora a a l <ote OfOW'![l lwar1,;n<ach_ do. za· b!ami. U.erly fll]. 

·~· Yt . · . · kładu frvz er~k . ego. meb.owaoe'' 1 ow, 
. ~ ·'- ~ na m1escre • M Jalcubowicza u , I 1 d 

Zabiegi I opt:ra-.Je uc.J umuwy Kąpiele · . • "eK amv •l : ę zyna· 
I :.w1ctin~ l\asw1t:tla111a 1ampą kwar· 1rn1mu ·e w le ·z. Łag.ewnicka 42. rodo\\e„ Warszawa 

..:ową ' lfoentgt:n. tlektr~zaqa . l~hy n . y przy u!. Pw1•. . . Jv.arsza(kowsKa 124 
sztu..:.zut:. korony złote. plalYJIUWe I kowsi1e1 2:14 potrzebny daąi•k1 I --

i mosty . c •dzienniP o l voJz lrvz er 8neiiń l!llr fB B ml 
W niedziele i św1cLa do l(Odz z oo p ' _ 7 ".„. „ ska 26. 9 1111! EB friilj 
••••••~.-...••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••• ......._. 

Piotrkowska ~17. Już otwarty 
. . . . ~ 

Tramwa:e: 
I, 3, _4. 7. 9, 11, 17 . 'na Fundusz Olimpijski. . wa1s·.c1·.e .bBZ" .. farne 

Czy„„y-. do -~ 12 w nocy. U~ ~ i 

~U-w_a_y_a_: _L_u....:~-a-P4lrk na F11nd11a.i: -01.mpi;'ekl nle ma nic wspólne30 z przed.ląbiorstwein prywatnem 
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Sukces łodzianina Lwów~Czer.niowce 6:0 (1:0). . . 

w zawodach lelikoatletvcznych o mistrzostwo Policji 
Pań ;twowej. 

Zasłużony sukces drużyny lwowskie;. 
V( czwartek rozegranv został na I Deutschamn, najsłabiej - fichtel. Nie 

W dniu 7-go września r. b. w parku I \V rzucie granatem najlepsze rezut- boisku. Czar_nych międzymias!owy dopisał ró~nież Nastula, który wyka-
tm. Sobieskiego, rozpoczęły się Ili-cie taty uzyskali: mecz p1łkarsk1 Lwów - Czerniowce. zuJc ostatmo spadek firmy. Bardzo du-
O~ólnopolłcyjne Zawody Sportowe Po- l\Ukoła)ewski (Łódź) 57.27 m., Reprezentacja Lwowa odniosła piękne żo i efektownie strzelał Stcuerman 
licji Państu.owej, zorganizowane pod Markiewicz (Lwów) i Kalista (Pińsk) zwycięstwo w stosunku 6:0 (t :O). I zdobywca_ dwuch bramek. ' 
protekratem Ministra Spraw Wewnę-

1
1 54,08 m. W dodatku wynik nie odzwiercia- . B~a}Ukl uzyskali w następujące ko

trznych Gen. Skład!kowskiego. z górą Bieg 10.000 mtr. wygrał Sawaryn dla należycie przewaid drużyny miej-' leJnosc1: w 6 min. Szabakiewicz po rzu-
400 zawodników stanęło na starcie. · (Lwów) znany zawodnik lwowskiej 1 scowej, która widocznie się oszczędza-' cie ~ rogu, w 62-ej minucie, Nastula, w 

..Punktualnie o godz. 16-ej przybył Pogoni w czasie 35:17,4 przed śmigą 1 jąc, nie wykorzystała również szeregu 64-eJ, Steuerman, Kuchar .. wreszcie w 
n~ boisko ·pan komendant główny poli- (Katowice) 36:17,3, 3) Puch (Lublin), niezwykle do~odnych sytuacji pod-, 80-cj Steuermah. Rol{ów 8:3 dla Lwo
CJI· pułkownik Jarzym Małaszewski, któ 4) Pab:an (Skierniewice), 5) Mika (Ka- bramkowych. W zespole lwowskim naj wa; _Sędziował p. Szyba. Drużyny wy-
remu ztlał raport kierownik zawodów towice). I lepiej zaprezentowali się Olejniczak i. stąp1ty w następujących ~kladach: 
podfnsp~ktor Schuch. z pośród gości Czernlowce: J-lirsch, Schmidt, Pen-
przybyli międly innymi: generałowie: tecznik, Teschkr, Scl;mlz, Gabor. Re-
Romcr i l~ożen. inspektor M~ S. Wewn. p I k• •d k d k ł , meny, Pfefer, Klein, .Eiscnbeincr. Ezun. 
Twa~do. wojewoda Jaroszewicz, ppłk. o s I rai onny oo· o a· - sw1·a1a Lwów: Kras:cki - Olea·rczy.k, 
s. g. Bobkowski, majorowie: Lewin, , Birnbach, Hanke, Fichte!, Dcutschman 
M*nn.ich, l~ożniewski i ł(yszanek; z po- • • Maurer, Steucrman, Nastula, Kuchar I 
śr3d policji inspektorzy: Czyniowski, rozpoczme Się W na jbJiższym. czasie. Szabakiewicz. 
111ir. Oeib. Hass, Kaufman, Tomaszow- Kil:k k . . . . nk 1.. 1 , . -~~=!»~=!!!·~·~* !!!!!!!!!4!1!!b~AA~!*!!!'!ti!! 
ski. Torwlński, Wiczyński, Wróblew- . ' a r~lnie JU~ wzm~a o:va .1smy o e~z. ma ~ownl:eż ~cle głębs~-e. Rai? miano 
ski oraz podinsp"torzy· Schuch Soho- ma1ącym się odbyc polskim ra1dz1~ Kon- w1cte odbędz:'e s-1ę na koniac;h mewątpb . 
\ewski, Zieliński.... . • . ny.m dookoła św~ata. Ob~cnie, dzięki U• ~ej r~sy „polskiej" i ma na ~elu wykaza Hasmonea··Kral1 4· 1 (1·1) 

p 0 odegraniu hymnów narodowych ~z.1"'..lonym n~m informa~1om ;.e. strony m~ me~wyk~ych wa~orów te.i. (mało ·zna· • • • 
czc~kiego i polskie~o pan komendant lllOlC]a~<>rów ~~prezy mozemy, }~Z. pod~: ne1 Vf sw1ec1eJ. odlllllany k?ma. w ten Zasłuzony sukces 1,andy· 
główny dokonał przeglądu zawodni- do w1adomosci naszych czyte.mkow bhz sposob pozornie anachtomczne na obec d • 
ków • . poczcm odbyła się defilada. lsze szc,zeĘóły zamierzonego -. a .bą:lt. ne czasy przed~i~wz.ięcie. może przv:iieś~ ata na mistrza klasy 8. 

W pierwszym dniu zawodów odby- co bądz m~zW)'k~ego - przeds1ęwz11ęc1a. "na7zne k-c:rzys~t matet')aln.e . -kta,iowt, W dniu wczorajszym Hasmonea lód& 
1~ Si" zawodv lekkoatletyczne Do f"i Uczestmcy ra1du w osobach pp. Ka- gdyz wzmoze za111teresowame 1 popyt na k .# ł d t ln' _.1_ • 

3 "' · • - I G · ·0 ~ · trukt · d k · k · I k' .„ tw . a roze„ra a prze os a ie spoi.Aante a; 
nałów biegu na IOO mtr. zakwalifiko- ro a ra ~a, ms ora Jaz J'.' o~n.ei, on.ie rasy „po 5 !eJ ' s arza~ąc no~ą se ··i ro: r e'k ru o eh o mistrza.., 
wato się 6 lekkoatletów. l b. członek Jockey" - Clubu

1 
wie:ie~l)k1e- (nader ~ałą -dotych~zas u nas uprawia- I st.::Jo kla~yY)3 z Jndy:: Kraft. Zwycię· 

w skoku w dal najlepsze wyniki w go, Le~na, W8:ch.stadt-era, .b. ~achm1strz!i nąt gałąz gospodarki. I t 1 d kl B ln . . 1 
scrjac11 eliminacyjnych osi"'"'llęli: Mar· szwolezero~ 1 Leona $wietlika wyrus~ą Niewątpimy ·zatem, że niezwykły ~ wo eDa era asyg · wh zutpe oset zas a 

"'"' we wrześniu b.r z· Krakowa konno w "d b d · · · f zone. o pauzy ra c: ao yczna, przy-
kicwska (Katowice) 543 cm., Wójcik k' h ·. . . . rat wz u z1 zainteresowanie w serach czem pierwszą bramkę zdobywa nawet 
(t.ódż-) 541, Kwasek (Stanisławów) 538 te1'~ku zac o~n11!1 1 m~Ją z~miar okr<t ·kompe~entnych które udzielą mu ~wego Kraft, lecz na kilka minut przed końcelll 
cm., Tyrklcl (Kraków) 537.5 cm., Wój- ~ć .~„łką ktulę z:etm~lk·ką, tuzywa;~cd~omun~ poparcia. Byfoby ono tembardziCJ po- wyrównuje pięknym strzałem Roupel 

Clk (L ·ó ) 5"0 I f:l" I t (K t · ·Kac11 o rę <>We) Y o am, c. zie ona trze:bne że młodzi uczestnicy raidu (na · 
. \\ w "° cm. ,1c I er a owi- I jest kon•eczna i to na najkrótszych lin J . ) . . . ·1 - Po zmianie stron Hasmonea mimo 

fce~~fe36 '~~~!~ s~:~f;~~~~ . 4~~~~ntat ! ~~;ys:~p~~!~~·l~~~~z~~~s~o~b~~ d~f~ ~~ab::;i P:~:~n;dbiaj:oie<>;:~n~ ~b~:gbe~~~;1~d!:n;rze::i:.ciwA!:k 
Lwów 47,8, \Varszawa, 49,6, Katowice wania i przebywan:a 1·ak n~J'dłuiszych ce Nz~rme~l~n~. t ż _.._. I d świetnie kierowany· przez Rotapla raa 
492 • - """ · 1 1ewa.y iwie e prk~O ze wzg ę u d · d b m.k K { 

• - ......-..- łw- bez ~tzymywam!l-:iłlię. zr~cnie propagandowe raidu młm:t.o.JPO raz po suwa się po ta ę . r8: ht. 
~ • Jak nam uczestnicy raidu wv.jaśniH, dzi sportowcy spolkaią się również 'Z' ul-!Doslfonały brą_mkarz -'Kralt~ brom kdl<• , 

przedsięwzięcie ich niema na celu jedy gami i po-parciem ze strony' naszych ostryc~ slrzałow, Hasm~ne1 z~o.bywa • . Skład Leg)• I• niP. osiąl!nięcia sensacyjnego rekordu władz. przebo1u prawy pomocnik .Safian. Kuft 
. od czasu do czasu zrywa się do ataków 

Przec• k Ł K S • --·--- lecz dobrze dysponowani obrońcy Has· 
· . IW O · ·OWf. u monei n:ie dopuszczają do wyrównania. 

W dniu dzlscJszym o godz. t t-ej d Ział ł 0 d Z '1a n Wreszcie w ostatnich 10 minutach pada 
przyjeżdża do Łodzi warszawska Legja ją jeszcze 2 bramki dla Hasmonei n 
w następui'\CYm sklad·de: Akimow, • d d · • strzałów Rotapla i Humeca. 
Adamowlcz (rezerwowy), Martyna, W m.ę zyoaro OWVm turniej U tenr.iSOWym W Krafcie wyróinili się bramkarz. 
Madejski. Nowakowski. Schaller. Przeź ,W Warsz a wie. środek po-mocy :i 'rodek ataku. w H3S-
dziccki. Wypljcwski, Nawrot, Łai1ko, monei najlepsi Rotapel, Safian i Reich· 

Ciszewski J Cichecki. Wielki Międzynarodowy Turniej Tell Igo, Prawie pewny jest przyjazd gracx" ma.n. Sędziował p. Mike. Należy potępić 
nisowy, urządzany staraniem Sekcji Te- węgierskich: Jacoby i Bano oraz gracz) zaC'howanie się członków jednego z D 

p N k • p • nisowej W.K.S. Legji, rozpoczyna się ~ gdańskich. klasowych klubów, którzy dążyli do W} 

. · awroc I Z Oznat1'a dniu 12 b.m. dla graczy miejscowych i 14 Specjalnie interesująco zapowiada wołania za wszelką cenę awantur llit 
kieruie meczem leg;a-.ł. X. S. b. m. dla graczy przy;ezdnych. Dotych- się rewanżowy mecz Czetwertyńskiego ~ boisku, by w ten sposób Krałtow.i. :przy• 

Jak się dowiadujemy, dzlsicjszem czas z zawodników polskich \Vi)łynęłv Maksem Stolarowem. Czetwertyński ni~ znano valcover. Naraz.ie nie podaqem} 
spotkaniem Ł. K. S. _ Legja kierować zgłoszenia braci Stolarowych, Wanniń- wątpliwie będzie chciał uzyskać satysfa nazwy klubu, który pozwala sobie n11. 
będzie 'p. Nawrocki z Poznania. Jedno· skiego, Czetwertyńsk.iego, .Marszewskie· keję za porażkę w mistrzostwie Polski. tego rodzaju niesportowe wybryki. 7.a-
cześnie Polskie Kolleidum Sędziów ob- strzegamy sobie jednak ,te gdyby podo 
sadziło następująco inne mecze ligowe: bne awantury miały jeszcze raz miejsce, 

Warta - Polonja - p, Lust~arten. Cra nar" I. 2rsk1·e m1·s1rzosł\Vil Europy zmuszeni będziemy podać pod pręgien. 
covla .:._ \Vista _ p. Marczewski, tias· U Il opinji klub który nJe przebiera w środ· 
monea _Pogoń _ p. Rutkowski. kach by uniszkodllwić przeciwnika. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że odbędą się w Zakopanem. 
meczem Ł. T. S. O. - Ruch w Warsza 

1 
Międzynarodowy Związek Narciars'ki skarbowej, propagandy i prasy i saniiar-

wle kierować będlle p. ł(osenfełd z powierzył urządzenie tegorocznych mi- no-lekarskiej. Godz. 14 - wspólny obiad 
Bielska. strzostw Europy Polskiemu Związkowi Godz. 15.45 - obrady plenum, Członko

Narciarskiemu. W związku z temi zawu wie konferencji na podstawie zaświad
dJ.mi odbędzie się w Zakopanem w dniu czeń wydawanych przez sekretarjat ~e-

WiBdBńikiB mistrzo~twa 
footbalowe. 

Porska-Austria 
przed dzisiejszem SJotka
niem międzvnarodowem. 

Jak donoszą pisma wiedeńS'k!e, mecz 
łek;koatletyczny oczekiwany jest przez 
tamte;szy świat sportowy z wie!kiem za
jnteresowaniem. Mecz rozegrany będzie 
na boisku W AC. dz.iś o godz. 10 Polsk;fa 
zawodniczki przyjmowane będą przez 
polsk:e pos~1stwo w W!ed.niu. Projekto
wany jest cały szereg wycieczek i uroz
makeń. 

16 b.m. konferencja w lokalu Tow. So- neralny ,korzystać będą z 66-procenio- Ro~oczęte przed dwoma tygodnia.rot 
kół na Rynku. Pro-gram konferencji jest wej zniżki tatyfy osobowej, w drodze po mistrzostwa wiedeńskie, narazie us1l:Ilię 
następująćy: godz. 9.15 - zagajenie kon wrotnej z Zakopanego. ~e zostały w cie~ r~zgryw~ami o puhar 
ferencji i wyłonienie komisji wykonaw- Zrozumiałem i koniecźnem jest rozpo srodkowo-europejski w ktorych z drn
czej, godz. 10.15 - obrady w komisjach częcie jW: teraz pracy przygotowawt:iej fyn. wiedeńskich uczestniczy Ad1'li_ra 1 

a) reprezentacyjnej, b) sportowo-techni w PZN. wobec spodziewanego zjazdu !Rap:d. Rozg_rywki wchodzą obecn.ie .• 
cznej, c) kwaterunkowej, d) biegu woj- I około 300 zawodników, oraz wielkiej I sud1~ ~oncowe, przycz~m ~~ .na1bli.t· 
sk?~ego. Godz .. 11.30,-: obrady w k"·lµości widzów nietylko l: całej Polski, ale ~~ 01~dz1elę . o~będz1e się po.finał w„ 
misiach: komunikacYJlleJt artystycznej, l z Europy. W1edn1u Adm1ra - FTS., w Pradz~ icu 

· · Ra.pid - Victoria Zizkov. , 
· Sekcja piłkarska Hakoahu, po uzys-

8 Ur Z I i We posiedzenie kaniu samodzielności, znajduje się n~ 
najlepszei drodze do zdobycia mistrzo· 

wydziału gier i dyscypliny Ł. z .. o. p. N-u. Dwa1· stwa II .ligi, w pierw~zym rzę~zie z po-

u ~ C"! I • · · • • . wodu niezbyt ~roźne1 kondycJl pozosta-. n on-łl. Pl. s. 1:1 (l:D) cżłon~ow1e zgłos•h dvm1s1ę. łych .d~ żyn II ligi. - w ub. tygodniu 

I J k I w •• d I d ~ I t k lsJ k 6 d zwycięzył Hakoah • Donau w stosunk!t 
Rozegrane w dniu wczorajszym S?ot- 8 5 ę " .... xpress ow 8 u,.., oneg• ezy nową om ę, t ra ma w at- 9:1 w dniu dzisieiszym zaś spotka się na 

kanie o m4strzostwo klasy · A między Unfo daJsze posl~dzenle Wydziału Ołer I Dy mm ciągu prieprowadzlć. w sprawie I włas.nem bois:ku ~ Bewegung XX. Spotkit 
nem. i GMS-eni zakońc~ył? się wynikiem scyp!lny miało niezwykle burzllwy teJ dochodzenie. Na m właśnJe tle po 

1
n-ie--to odbędzie się w ramach jednej im· 

rem1sowym 1:1. Po zm~ąn1e stron zn~cz· · przebieg. Na porządku dziennym zna- wstał _spór t dwaf łonJ-' .\fle Wydil&~ prezy z mistrzostwem I. ligi FAC. - \VI. 
na przewaga . G.MS:u

1
, który pr~y więk- lazła się sprawa Włodarczyka z Kl. Tu łu Gier I Dyscypl' nv ._.p. Głażewski A.C., przy.cz em dla popularności Hak o ::1-

sze.m szc~ęśc1u, mog by uzyskac zwvc!t: . hu charakterys fycz.ną jest okolicznosc 
stwo z różnicą 2-;-3:ech bramek. Sędzio rystów. (wlce-przewodn.) i 'Jłrlcb żstłoslli dY· źe pierwszoklarowi grają przedmecz. n~ 
wał p. Wardęszk•ewJ.cz- Przewodniczący z urzędu wyzna- misję. łkoah zaś zawody gł6w:ne. 



mr. ~. 
di saSPR&e=- - • •• Pt i FU4W 

Pełna 'tabel·a wygranych „sep~rac:a. 
. . , 17 I t „. · , cf -- · s1ostr s1amsk1ch. • • wczora 1~zego 

Ciłówn.e. wygrane. 
Ctągn1enta o. erJI pan~ WO We) Zroś11ięta panna /\\a'g-osia 

i 
Z ćwiczeń· sportc ·ych ncztt~ów szkoty v.·~1st:!'wej w Rzymie: -u góry~gra 

1
· 

.1 wielką i;iłk.e; u ao .J-:-' ... uty on.ciep~ 

chce wvisć zamąż • . 

C". <. 

;.>rzewodnicz~cy: - Jakie to mo· 
żliwe. bv podsądny mógt przez tyle lat 
p~'fnić obowiązki urLędnika pa1'1stwó
wego i by nikt z przełożonych jego nie 
zauV.rażyf, że .ma do czyni , nia z c;:fo
wiekiem chorobliwie ogran czonym? 

-Rzeczoznawca zaptzysię:'..ony: 
Najmpelniej możliw1::. W urz~dach jest 
sporo C7,yn11ośc1 tak prostvch i tylko 
na · pozór skomplikowa n vch. że ·z po
wod ~cniern <;p·.·łniać je mo~ą luc,l.-: i ·· o
gran:czcni a nawet i typov.-i kretyni. 

Przcwo nicwcy: - A czy uclic;at 
by mi pan profesor wyjaśn:ć. jakim to 
sposobem mó.d ·oskarżo11~' przez dh1gie 
lata maskować przed Judź.mi swój nie„ 
dowfad umys!owy'r' 

Chwila głębokiego namysfu i na 
usta dobr9duszne~o fachowca wypd
iat ztośJ;wy uśmieszek: - Fan!·e sę
dzio. czyż każdy z nas nie doś\viad
czył tego w życiu niej:dnohrotnie. ma 
jąc do cz~rnienia w różnorodn~·ch urLę 
dach'( Ws-:ak powszechnie wiadomo, 
że kretyni na ur ~ędach maskLtJ<.\ się 
zawsz.e biurokratyctną aro).!ancją! 
ouuuuuuuuuouuuour10oooouuuuuoooo 
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DO DRUKU 
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